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(Neue freie Fresse w obronie moskalofilów gz- 
licyjskich, -- Zdemaskowanie się caratu. — Gro 
żba Schweinitza: — Artykuł Prawit, Wiestnika. — 
Ewentualneść wojny austro-moskiewskiej. — Wiel 
ści o nakazie z Kzymu, aby ks. Malinowski złoży- 
swoją godność — Korespondencja Starej Pressy o 
zmianach na najwyższych administracyjnych posa- 
dach w Galicji. — Hisiorje zakulisowe prawicy Izby 
posłów z powodu ustawy naftowej. -- Kwestja 
wszechnicy czeskiej w Izbie pa. ów.) 


Niema sprawy w Austrji, którejby dzienni- 
karstwo centralistyczne nie użyło jako broni 
przeciw większości Rady państwa i przeciw mi- 
nisterstwu. Nawet ostatnie aresztowania moska- 
lofilów galicyjskich wyzyskuje Neue freie Presse 
przeciw ministerstwu, które uciskać ma Rusinów. 
Twierdzi, że niema żadnej podstawy do podej- 
rzywania ich o agitacje moskiewskie; jeźli zaś 
istotnie coś podobnego się zdarzyło, to wiano 
ministerstwo obecne. Za dawniejszych ministerstw 
centralistycznych nie byli Rusini uciskanż, więc 
byli i najwierniejszymi, najlojalniejszymi Austrja- 
kami, na których głosy ministerstwo w każdej 
sprawie liczyć mogło. Jeżeli komitety panslawi- 
styczne rozwijają teraz propagandę swą w Ga- 
licji między Rusinami, to liczą one, iż ten ele- 
ment słowiański z powodu dzisiejszego ucisku 
jego w Austrji. łatwiej pozyskać można. Dalej 
uderza Niue fr. Presse na tendencje minister- 
stwa z powodu, iż gdy w Czechach dąży da ję- 
zykowego równouprawnienia Czechów z Niem- 
cami, nie zastosowuje tej samej zasady do 
Rusinów, których w Galicji jest nierównie wię- 
cej niż Polaków. a 

Ile zdań jest w tych wywodach Ncue freie 
Presse, tyle kłamstw. Propaganda moskiewszczy 
zny w Galicji nie datuje się dopiero od objęcia 
steru przez dzisiejsze ministerstwo, lecz powsta- 
Ja jeszcze wówczas, gdy 0 Rusinach jako oso- 
bnej narodowości i mowy nie było, to jest jesz- 
cze z r. 1840 do 1848. Już od r. 1840 kapelan 
ambasady moskiewskiej w Wiedniu ks. Rajewski 
rozpoczął tę propagandę między alumnami ob- 
rządku greckiego i młodzieżą szkolną w Galicji, 
a ci alumni stali się głównymi propagatorami 
prawosławia i moskiewszczyzny w Galicji. Wo- 
bec rządn udawali oni lojalnych Rusinów, ale w 
kraju propagowali idey moskiewskie, prawosła- 
wie i jedność narodową Rusinów i Moskali. Ję- 
zyk moskiewski ogłaszali jako piśmienny język 
Rusi galicyjskiej. 

Jako przygotowanie do prawosławia pod- 
jęli tak zwane oczyszczenie obrzędu z naleciało- 
ści latynizmu. Znalazłszy w ludzie opór przeciw 
temu oczyszczeniu, uznali za konieczne, pierwej 
ten lud przygotować do tego oczyszczenia i do 
prawosławia. I w tym celu puszczali w obieg 
broszury i pisma perjodyczne, przypominające 
ludowi, że dawniej był prawosławnym, że Polacy 
i jezuici narzucili mu unię it p. Pogodin w 
pamiętnikach swych, drukowanych i w niemiec- 
kiem tłnmaczeniu, opisuje szczegółowo swój po- 
byt w Galicji, a mianowicie we Lwowie, gdzie 
agitował za prawosławiem i carem nietylko 
między starszymi księżami, ale i między „lumna- 
mi grecko-katolickimi. Jest tam opisane jego 
rendezvous na Zamkowej górze z alnmnami, jak 
im wskazywał na północ, gdzie car ich praw- 
dziwy przebywa, i z jakiem nabożeństwem | 
westchnieniami zwracali się oni ku tej stronie. 
Za rządów jednak hr. Gołuchowskiego propa- 
ganda ta moskiewska była pilnie ścigana Słowo 
jeszcze pod dawniejszą redakcją kilkakroć pró- 
bowało jawnie agitować za prawosławiem i mo- 
skiewskim językiem jako piśmiennym i dla Ru- 
sinów galicyjskich, ale musiało tych zamiarów 
jawnego przeprowadzania zaniechać, gdy metro- 
polita i konsystorz zniewolony został do wydania 
zakazu prenumerowania Słowa przez księży. 
Aby ten zakaz cofnąć można, ustąpił dawniejszy 
redaktor, Dziedzicki. Ale nowy redaktor prowa- 
dził po niejakim czasie dalej tę rzecz, z począt- 
ku ostrożnie, ale później coraz otwarciej. Pod- 
czas ostatniej wojny wschodniej odsłonił był zu- 
pełnie przyłbicę. 


W kraju utworzyły się między Rasinami 
dwie partje, jedna moskiewska, w myśl Sł wa, 
druga ruska czyli ukraińska, która Rusinów ja- 
ko osobną narodowość stawiała i odrzucała wszel- 
ką wspólność z Moskwą. Ale partja moskiewska, 
chociaż nieliczna, misła ster w ręku i terrory: 
zowała partję szczerze ruską. Partja moskiewska 
wiązała się z centralistami, i tem za rządów cen- 
tralistycznych nzyskała przewagę. Nawet w sej- 
mie występowały obie partje do walki z sobą 
Na czele partji szczerze ruskiej stał Ławrow- 
ski, na czele moskal filów Naumowicz, Pietru- 
szewicz, Malinowski. Polszy posłowie popierali 
szczerych Rusinów. I wtedy ta sejm najważniej- 
sze koncesje pouchwalał dla Rusinów, jak n. p. 
gimnazjum ruskie, Fałszem jest wierutnym, że 
Polacy uciskali i uciskają Rusinów. Przeciwnie 
Polacy na wszystkich polach popierają ich i wal- 
czyli i walczą przeciw moskalofilom, gdyż w in- 
teresie Polaków jest, aby Rusini rozwijali naro- 
dowość swą własną, i stali się siłą atrakcyjną 
dla Rusinów poza granicami Austrji. Neue freie 
Presse robi zarzut, iż takiego samego równou- 
prawnienia językowego nie zaprowadzono w Ga- 
licji co do Polaków i Rusinów, jakie obecnie po- 
piera ministerstwo terażaiejsze w Czechach co 
do Czechów a Niemców 

Ależ Czesi nie śmieli nawet takiego równo- 
uprawnienia językowego żądać, jakie Knsini po- 
siadają w Galicji już oddawna. Tak Polacy jak 
i rządy dawniejsze centralistyczne bronili się i 
bronią tylko przeciw zaprowadzaniu języka mos- 
kiewskiego tak w szkołach jak i w ur”ędach. 
Tak Słowo jak i Prołom redagowane sz w języ- 
ku moskiewskim Ruskiego języka są tak samo jak 
ich partja przeciwnikami równie jak i polskiego. 
Partja ta na własnym swym narodzie popełnia 
zdradę stanu, usiłuje go bowiem pozbawić naro- 
dowości własnej a narzucić mu moskiewską. W 
ostatnich miesiącach Słowo już otwarcie ija- 
wnie wypowiada jedność Rusinów z Moskalami 
i szydzi i wyśmiewa tych, co dążą do rozwoju 
osobnej narodowości ruskiej, pracują nad kształ- 
ceniem własnego języka i własnej literatury. Mo- 
skalofile niedawno na wspólnych konferencjach 
z Rusinami szczerymi usiłowali przeprowadzić 
porozumienie. Obiedwie partje zgadzały się na 
wspólną walkę przeciw Polakom. Nawet co do 
prawosławia było możliwe porozumienie, ale w 
kwestji języka nie przyszło do zgody. Słowo z 
tego powodu wypowiadało im sojnsz. 

Uderzyło nas przytem jednak, że i między 
Rusinami szczerymi zaczęto szerzyć opinię, iż 
lepiej byłoby dla nich, gdyby należeli do Mo- 
skwy, bo wtedy wszyscy Rusini, których ma być 
do 20 milionów, znaleźliby się pod jednym rzą- 
dem, i przeto prędzćj do jakiegoś skonsblidowa- 
nia swej narodowości i do znaczenia przyjśćby 
mogli. A myśl tę moskalofile zaczęli między ni- 
mi propagować na dwa trzy tygodnie przed kon- 
cesjami, które poczynił gubernator kijowski dla 
Rusinów tamtejszych, koncesjami, które wkrótce 
okazały się ilnzorycznemi. Rasini niektórzy, nie 
mając doświadczenia politycznego, nie Spostrze- 
gli się nawet, że narodowość szczerze ruska dla- 
tego tylko pod rządem moskiewskim stłamić się 
dotąd nie dała, iż w Galicji swobodnie rozwija 
się. Gdyby się i tutejsi Rusini pod berło mo- 
skiewskie dostali, stłumienie byłoby ułatwione 
dla Moskali. 

Otóż Neue Freie Presse, nie mając najmniej- 
szego wyobrażenia o stosunkach galicyjskich, 


pisze jak Ślepy o kolorach. Powiada że uwięzie- 
ni wszyscy należą do ruskiej narodowej partji 
(ruthenische Nationalpartei). Fałsz to zupełny. 
Ani jeden z nich do partji narodowej nie należy. 
Wszysty należą do partji moskiewskiej, tej Sa- 
mej partji, którą Neue Freie Presse jako najlo- 
jalniejszych Austrjaków chwali. Partja ta, par- 
ta widocznie z zewnątrz, odsłoniła swą przyłbicę 
zupełnie, odsłoniła ostateczne swe cele. 

Neue freie Presse dziwi się, jak można wo- 
bec ustaw zasadniczych więzić kogoś za propa- 
gandę innej wiary. Istotnie nie można. Wszak 
propagandę tę prowadzono od dawna i jawnie, i 
nikt za to nie był uwięziony. Ależ ztąd wypływa, 
że uwięziono moskalofilów nie za tę propa- 


gandę. 


o mac. ula EZ... odezw ROK O) 


kartki ze wspomnień wileńskich 


studji: i podróży 
przez 


Edwarda Pawłowicza. 


(Ciąg dalszy.) 


Z pomiędzy wiełu, najbardziej mi przypadł 
do PeP soebie, Michał Wasilewski. Kiedym 
się z nim zapoznał, ukończył już był akademię, 
i jako lekarz mieszkał w domu rodziców. Uro- 
dzony w Wilnie, kochał to miasto miłością pra- 
wdziwie synowską. Znał wszystkie jego osobli- 
wości, zakątki i przywiązane do nich tradycje. 
Posiadał dziwną zdolność do rzeźbiarstwa ; — 0- 
graniczał się jednak, wyrabianiem przedmiotów 
architektonicznych, które wykonywał zwykle z 
hebanu, jedynem narzędziem: nadłamanym Scy* 
zorykiem. Ale to co z rąk jego Wyszło, tak 
misternie wykonanem było, i z taką precyzją, 
że obndzało porszechny podziw, Arcydziełem 
jego talentu, był gotycki kościółek $. Anny, nie 
więcej, nad kilka cali wysoki, a wyrzeźbiony 
tak znakomicie, z taką dokładnością proporcji, 
że mu żaden ze znanych podówczas rysunków, 
dorównać nie mógł. 

Dzieło to z czasem, było najcelniejszą o- 
zdobą, budoaru księżnej Witgenstein w Werkach. 

Była to dusza cicha, Smętna i głęboka. Za- 
nim otrzymał posadę lekarza w Werkach, zbli- 
żył się był ze mną, i odtąd, przez ciąg pobytu mego 
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Coraz wyraźniej zdejmuje carat maskę, co- 
raz jawniej bierze w protekcję to, co się nazy- 
wa w caracie polityką nieoficjalną, Golos za 
dwa artykuły, wymierzone przeciw panslawi- 
stycznym agitacjom, otrzymał karę. A jeszcze 
wczoraj wiedeńskie pisma budowały zamki na 
lodowej podstawie tych artykułów Gesu i przy- 
puszczały, że są one wyrazem zamiarów rządu. 
W zapale posunęły się te pisma do tego nawet, 
że ukuły sobie wiadomość, iż Aksaków za pam- 
flet napisany na Austrję w Rusi, otrzymał pierw- 
sze ostrzeżenie. Tymczasem nastąpi'o rozczaro- 
wanie. Nie Aksakowa rząd ukarał, lecz Gotos 
za to, iż śmiał wystąpić w obronie Austrji. 
Chcielibyśmy też wiedzieć, czy jeszcze i dzisiaj, 
po tak wyraźnych manifestacjach rządu carskie- 
go, łudzą się w Wiedniu i mniemają, że można 
pogodzić inieresa austrjackie z moskiewskiemi? 

Stara Presse przynosi nam dzisiaj nieskoń- 
czenie senzacyjną wiadomość, mianowicie, że am- 
basador niemiecki jen. Schweinitz zagroził Gier- 
sowi, iż jeżeli prasa moskiewska będzie i nada! 
występowała równie namiętnie przeciw Austrji, 
natenczas będzie się on widział w: konieczności 
zażądać paszportów i opuścić Petersburg. 

Miała się ta rzecz tak odbyć. Kiedy w Ber- 
linie otrzymano telegramy o toaście Skobelewa, 
wysłał Bismark depeszę do Schweinitza z roz- 
kazem, aby się udał do Giersa i zapytał go, jak 
właściwie rząd niemiecki zapatrywać się ma na 
tę mowę. Giers odparł Schweinitzowi. że „nie 
zgoła nie wie o mowie Skobelewa*. Schweiniiz 
zatelegrafuwał tedy do Bismarka, że owa mowa 
nie nosi na sobie piętna półurzętowego, że Sko- 
belew działał ua własną rękę, nie był inspiro- 
wany ze sfer wyższych, ani też nie otrzymał ża- 
dnego upoważnienia do wypowiedzenia tego co 
mówił. Kiedy jednak w parę dni potem pansla- 
wisiyczae dzienniki petersburgskie, a zwłaszcza 
moskiewskie wystąpiły z namiętnemi antiaustrja- 
ckiemi artykułami, a równocześnie stronnictwo 
pansławistyczne okazało i na innem polu oży- 
wioną działalność, zaczęło zbierać składki na 
Hercegowińców itd.; wtedy jen. Schweinitz o- 
trzymał drugą depeszę od Bismarka, w skutek 
której oświadczył Giersowi, iż „jeżeli okaże się — 
cytujemy dosłownie z Starej Pressy — że rząd 
moskiewski popiera antiaustrjacką agitację pra- 
sy moskiewskiej, albo też za daleko posuwa swą 
względem niej tolerancję, to bardzo będzie mo- 
żebnem, a nawet bardzo prawdopodobnem, że on 
(Schweinitz) zmuszony zostanie zawiadomić cara 
o tem, iż polecono muy opuścić Petersburg. Ró- 
wnocześnie powiedziałfon Giersowi, iż jest upo- 
ważuiony do oświadczgnia, że Niemcy swoje in- 
teresa identyfikują % interegami Austuji.* 

„ Ustęp powyższy zuęjduje się w petersburg- 
skiej korespondencji Starej Pressy, datowanej z 
d. 3. lutego. Jeżeli więc naprawdę Schweinitz 
złożył podobne oświadczenie Głiersowi, to mu- 
siał to uczynić najpóźniej d. 2., lab niechby nawet 
3. lutego, w każdym razie tydzień temu. Owóż 
od tego czasu nietylko prasa panslawistyczna 
nie przestała napadać na Austrię, lecz właśnie 
coraz namiętniej agitację swą prowadzi. Nie speł- 
niła się więc nadzieja, wypowiedziana w dalszym 
ciągu owej korespondencji, że rząd carski wyda 
do dzienników okólnik, zalecający im zaniechać 
agitację antiaustrjacką. Postępek rządu z Goło 
sem dowodzi właśnie, że jeżeli wydany został ja- 
kikolwiek okólnik, to chyba tylko ten, iż nie 
wolno brać Austrji w obronę i przeszkadzać roz- 
niecanej w ludzie moskiewskim przez panslawi- 
styczne organa nienawiści do austrjackiej poli- 
tyki na Wschodzie. 

,. 4e pomimo groźby Schweinitza rząd mo- 
skiewski podsyca tę agitację pism panslawisty- 
cznych, najlepszym tego dowodem jest korespon- 
dencja z Cetyni, zamieszczona w Prawitiel- 
stwiennym Wiestniku, organie, zajmującym w ca- 
racie to samo oficjalne stanowisko co Wiener 
Zig. w Austuji. Oto co czytamy w tej korespon- 
dencji: 

„Nie stawając ani na stanowisku przyja- 
źnem, ani nieprzyjaźnem względem Austrji, mo- 
żna jednak śmiało twierdzić, że ona sama wy- 
wołała to powstanie. Nie robiła bowiem nie, co- 
by mogło ład i porządek w kraju okupowanym 
wprowadzić, a natomiast od pierwszego dnia o- 
kupacji rozdrażniała lud wszelkiemi środkami, 
nie szanowała jego obyczajów, łamała jego pra- 
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wa, prześladowała narodowość i wiarę, Od pierw- 
szej chwili, gdy wstąpiła na ię ziemię, podepta- 
ła stypulacje traktatu berlińskiego, i teraz siłą 
chce złamać opór ludu, a zapomina zupełnie o 
obowiązkach, jakie zaciągnęła względem mo- 
carstw europejskich, gdy brała mandat w Berli- 
nie, i o obowiązkach, jakie zaciągnęła względem 
ludu, kiedy mu obiecała zupełną swobodę i po 
prawę losu. Maluczka Czarnogóra święcie speł- 
niła ciążące na niej powinności. Mniemała ona, 
że panowanie Anstrji w Hercegowinie wytworzy 
spokój w nadgranicznych ziemiach. Tymczasem 
okazuje się, że przez całe trzy lata panowania 
austrjackiego nie było ani jednego dnia spokoju, 
że władza austrjacka nic więcej nie robiła jak 
tylko toczyła eiągłą walkę z narodem, Że po- 
wstanie nie nstawało właściwie . ani na chwi 
przez trzy lata. Rząd czarnogórski usiłow 
wszelkiemi środkami nakłonić Hercegowińców do 
uległości. A jakże w zamian wypłacała się mu 
Amstrja? Oto ile razy jaki Czarnogórzec prze- 
szedł przez granicę Hercegowiny, wnet władze 
anstrjackie łowiły go, rozzbrajały i wtrącały do 
więzienia. Od pierwszej chwili okupacji aż po 
dzień dzisiejszy Austrja stała ciągle na stanowi- 
sku nieprzyjaźnem względem Czarnogóry, a te- 
raz koncentruje armię na jej granicy. Ażaliż 
więc może Czarnogóra patrzeć na to obojętnie, 
że Austrja otacza ją żelaznym łańcuchem swych 
wojsk ?* 

I tak dalej w tym tonie prawi owa kore- 
spondencją o rzeczach, których ze względu na 
tutejsze przepisy prasowe powtórzyć nie możemy. 
Korespondencję tę przedrukowały z urzędowego 
pisma wszystkie wychodzące w Petersburga 
dzienniki, co daje do myślenia, że im kazano ją 
przedrakować. A uwzględnijmy i to, że w dal- 
szym ciągu tej korespondencji urzędnik carski 
daje większą folgę swemu językowi i opowiada 
o takich faktach, które mogą wysoce podniecić 
namiętności polityczne czytelników. Zamieszczo: 
ną została ta korespondencja w numerze z d.5 
lutego, a więc w parę dni po groźbie Schwei- 
nitza 

Nie moża więc już ulegać wątpliwości, że 
panslawistyczna polityka stała się od kilku dni 
urzędową polityką caratn. Wprawdzie możebnem 
jest jeszcze, że Giers do czasu będzie się wszy- 
stkiego wypierał i zapewniał o „mirolubia* ca- 
ra. Ale gdy się zważy, że rząd carski z jednej 
strony jest za słaby, aby mógł opanować rozbu: 
dzone namiętności ludu, z drugiej zanadto lek- 
komyślny, aby nie szukał w zawikłaniach mię- 
dzynarodowych ratunku przed „kramołą”, a wre- 
szcie z trzeciej zanadto oddany doktryneryzmowi 
TEA CAT to mimowoli przyjdzie się 
do przekonania, iż te systematyczne pedszczu* 
wania prasy przeciw Austrji mogą bardzo sna- 
dno wyrodzić taki ferment, który jedynie w woj- 
nie z Anstrją zaspokojenie znajdzie. Dla tego też 
wypada już nam liczyć się z tą ewentualnością. 


ka * 


Czytamy w Czasie: „Jak nam donoszą ze 
Lwowa, ks. Malinowski otrzymać miał rozkaz 
od papieża podania się do dymisji, w skntek 
czego metropolita wyjechał zaraz, jak mniemają, 
aby go bronić. Czy tak jest istotnie, ręczyć je- 
szezą nie można. Fakt jednak niezaprzeczony, 
że metropolita nagle wyjechał i przez Kraków 
przejechał Może zechce on wobec położenia 
dzisiejszego tak w Wiedniu jak w Rzymie, szu- 
kać zaradczych a skutecznych środków przeciw 
działaniom wrogim unii i państwa. — Chwila 
stanowcza w tej mierze nastała. * 

Musimy zwrócić uwagę, że ks. metropolita 
Sembratowicz wyjechać musiał do Wiednia już 
dlatego, że wszystkich członków. Izby panów, 
nienależących do obozn centralistycznego, zawe- 
zwano na dzisiejsze posiedzenie tej Izby, na 
którem traktowaną będzie sprawa wszechnicy 
czeskiej. Bardzo łatwo zaś być może, iż ks. me- 
tropolita z Wiednia, po załatwienia sprawy tej 
wszechnicy, bądź powołany, bądź z własnego po- 
pędu, uda się do Rzymu. 

Czy papież rozkazał ks. Malinowskiemn po- 
dać się do dymisji, to pytanie. Gdyby to praw- 
dą było, mielibyśmy znak, że Rzym już posiada 
wszelkie nietylko poszlaki, ale i dowody, które- 
hy taki krok usprawiedliwiły. 


w Wilnie, byliśmy nie rozłączni. Jedyny to i najmil- 
szy był towarzysz naszych wycieczek artystycz- 
nych; mówię naszych, gdyż brał w nich udział, 
Bułhak, jako towarzysz moich stułjów malarskich. 
Cel ich, jak to powiedziałem, lyt atrtystyczno- 
archeologiczny. A więc kościoły, cmentarze, 
ciasne, stare zaułki, z ich dawną architekturą 
domów, podwórzy; okolice Wilna, jak Zakret, 
Werki, Popławy, były zwykle celem naszych 
wycieczek. Opatrzeni w ołówek i album, zbie- 
raliśmy wszystko, co się nadawało dla rysunku. 
„ _ Zimą, od czasu do czasu, zajmował nas wy- 
bel „teatr, pod dyrekcją Każyńskiego z Iza- 
ela (iórską, Dawisonem, Nowakowskim, Sure- 

wiczem, Zamecką, pózniej Deryngiem. A była 
też i opera niemiecka z Rygi, pod dyrekcją Szmid- 
x z uroczą Ewelinką jego córką, której 
wdzięk bardziej jeszcze niż śpiew, publiczność 
i ik czarował. ! 
ewnego razu, przed samą wakacją, gdyśm 

dla jakichś studjów, byli na Rose, kóry to dne: 
tarz, należał podówczas, do księży Misjonarzy, 


zauważaliśmy, że napis na grobie Euzebiusza | 4 


Słowackiego, co tak malowniczo był z głazów 
granitowych ułożony, w cienia drzew wieko- 
wych, przez wpływ czasu, stał się prawie nie- 
czytelnym. 

— Wiesz eo, powiada mi Wasilewski, ty 
przecież malujesz olejno, masz więc farby i pędzle, 
zabierzmy to jutro, przyjdźmy tu i odnówm 
ten napis. Toż tu przecież spoczywa, profesor 
literatury polskiej, uniwersytetu naszego, i oj- 
ciec Juliusza! Nie godzi się aby jego imię czas 
zacierał... 

— Dobrze, odrzekłem. Jutro więc odświe- 
żymy napis. Przygotuję dziś jeszcze farbę, a 
jutro nad wieczorem, gdy upał minie, przyj- 
dziemy tutaj; bo i ja przecież w gimnazjum 


słuckiem uczyłem się wymowy polskiej, z książ- 
ki ułożonej przez niego — a był też ojcem at- 
tora „Kordjana*, którego właśnie teraz przepi- 
sują. 

Nazajutrz więc, wybraliśmy się po poładniu 
na cmentarz. Dzień był znojny. Gdym był już 
w połowie roboty, a Michał ceś mi czytał n- 
siadłszy na ławce sąsiedniej mogiły, słońce się 
skryło za chmury — i daleki głuchy huk grzmo- 
tu przerwał ciszę cmentarną. A EA 

— Oho, zawołał, mamy więc i prynukg. No, 
spiesz bracie, bo będzie źle z nami. 

Ale jaż pośpiech był daremny. Bo na raz 
zerwał się wicher, jak duch przeleciał z jękiem 
wśród krzyżów i grobów — zakręcił gałęźmi 
krzewów i drzew mogilnych ; — nasunęty się 
czarne chmury; — uderzył piorun — i krople 
deszczu ciepłe i wielkie spadły na Ziemię. — 

ozszalała się burza. — Nie było rady, trzeba 
było zmykać, odkładając skończenie roboty na 
później. — Więc farby i pędzle wsunąwszy do 
szpary, między kamienie grobowca, . pos ieszyli- 
my skryć się pod dach jakiejś kapliczki, obie- 
cując, że z pierwszą pogodą przyjdziemy znowu 
dokończyć roboty. 

, Niedokończyliśmy jej wszakże; — 8 stało 
się to nie dla braku chęci, lecz dla okoliczności 
wcale od nas niezależnych. 

Wypadki tak się złożyly, że trzeba było, 


yjaby młodzież korzystając z nadchodzących feryj, 


jak najśpieszniej opuściła Wilno, i rozsypała się 
po krajn. 


Nazajutrz więc, ja i kilku kolegów byliśmy 


już w drodze, w kierunku Lidy, Ńowogródka, 


Słucka i Pińska. Każdy z nas obładowany był 
odpisami dzieł zakazanych, które wyniesione 
przez kolegów manowcami po za rogatki, wrę: 
czone nam zostały o kilka wiorst za miastem. 


Ja miałem z sobą „Pana Tadensza*, zaledwo je- 
szcze znanego na Litwie z tytułu, „Dziadów“ 
Część III, „Kordyana* itp. 

Któż z nas, gdy to już bezpowrotnie minęło, 
nie wspomina sobie z miłem uczuciem owych po- 
dróży studenckich; gdy młody i tylko młodością 
bogaty, odbywał je w gronie wesołych towarzy- 
szy, w najętej żydowskiej budzie, która się zwała 
fraktowa albo brodzką, według tego, czy była 
całkiem czy do połowy krytą. Zaprzężona trzema 
lub czterema końmi, wyładowana jak korab Noe- 
go, wszelkiego rodzajn pakunkami, opuściwszy 
bruk miejski, zdaje się płynąć po morzu piasków. 
Droga u wyjazdn z Wilna idzie pod górę, więc 
jedziemy zwolna Gdy więc tak żółwim krokiem 


suniemy się coraz wyżej, żegnając na prawo i 
na lewo piętrzące się malownicze góry i wzgó- 


rza : Rybiszek, Jeruzalem, Betleema i t. p., 8 
fajka, podsycaj Ac gawędkę, z rąk do rąk prze- 
chodzi, mówię Swięcickiemu, który wyciągnięty 
jak długi, właśnie w tej chwili płatał figle któ- 
remuś z kolegów. 

— Już to — przyznaj kochany Józefie — 
że dziś nam losy o wiele łaskawsze, niż w owej 
sławnej podróży z Trok do Wilna, pamiętasz, co? 

— (zy pamiętam, a to dobre; o, nie zapo- 
mnę pewno nigdy tej sławnej rejterady, co nam 
przypomniała odwrót Francuzów z Moskwy. Już 
to snać sądzono tej drodze, aby nie zaginęła w 
niej tradycja ich klęski. Śliczna to była podróż, 
nie ma co mówić. 

— Jakże to było, powiedz nam, powiedz — 
zawołali wszyscy. 
no, słuchajcie. Mieszkając w Wilnie, 
wyrzucałem sobie nieraz, że nie byłem w Tro- 
kach; bo podług mnie być w Wilnie, a nie znać 
Trok, to tak, jak być w Rzymie a papieża nie 
widzieć. Dowiedziawszy się zatem, że moi kole- 


pozycja ks. metropolity będzie bardzo krytyczną. 
Przypominamy, że już dwa przeszło lata temu, 
gdy ks. metropolita z iunymi dygnitarzami ru- 
skimi przedstawiając się we Wiedniu arcyks. 
Karolowi Ludwikowi, zapewniał o niezłomnej lo- 


arcyksiążę odparł: „Tak jest, wiemy o tem, 


z innemi klasami ruskiemi.* 
zaś ks. metropolita pojechał do Rzymu z całą 


łe ani się ważył wystąpić z 


upomnień .. 


w najwyższym stopniu senzacyjną koresponden- 
cję „o zmianach w galicyjskim organizmie admi- 
uistracyjnym”*, którą powtórzyć musimy z powo- 
da, że dziennik ten jest organem półurzędo- 


niectwa galicyjskiego p. Zaleski otrzymał or- 
der żelaznej korony 2. klasy, i na podstawie sta- 
tutów tego orderu otrzyma wkrótce godność ba- 
rona, Fakt ten sam przez się byłby jedynie o 
tyle godnym nwagi, że urzędn. 
zasługi, nieprzechodzące zwykłego pozioma czyn 


kawalerski orderu Leopolda (ten order już po- 
siada p. Zaleski; p. r. G. N) L 


na domysł, że p. Zaleski upatrzony jest na wyż- 


sunkach nie jest zbytecznem. Słychać bowiem z 
coraz większą stanowczością, że rozgłaszana jaż 


c 
Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

Wo Lwowie bióre administrawji „G Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Cłaz, Narod.“ 
ajencja pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Oh 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10: 
Wałfischgasse. A. Uppelir Stadt, Siubenbaniei 3, 
M. Dukes. I. Riemergae 18 Rudolf Moss, 
Seilerstitte Nr. 2., Henr. challek, jen. ajencja 


zeile 12., w Hamburgu pp. Haaseasteix ot Vogler, 
Rajchmaż et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kokliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsce objętości jeduego wiersze drobnym drukiem 


Reklamy w rubryce „Nadesłane, 
20 ot. od wiersza. 


Na każdy sposób i we Wiednia i w Rzymie 


jałności ludu ruskiego w Galicji dla dynastji, 
że 
lud ruski jest szczerze lojalnym, ale nie tak jest 


W roku zeszłym 


litanią prośb o odszczególnienia dła ruskich dy- 
knitarzy duchownych, ale tak został przyj ty, 

prośbą. Wiedeń 
| Rzym były długo cierpliwemi i nie szczędziły 


Siara Presse podaje z Krakowa d. 6. b. m. 


w ym. Korespondencja ta brzmi: 
„Kilka tygodni temu wiceprezydent namiest- 


ikom 5. klasy za 


ności urzędniczej, nadawanym bywa tylko krzyż 


„Zalesl ) Lecz w połączeniu 
z innemi okolicznościami fakt ten naprowadza 


szą posadę, do której baronostwo w naszych sto- 


nieraz dymisja hr. Potockiego, który już do 
przyjęcia posady namiestnika ledwo dał się był 
namówić, wkrótce nastąpi, i że w tym arcypra- 
wdopodobnym wypadku ster namiestnictwa galicyj- 
skiego poruczony być ma doświadczonym rękom 
p. Zaleskiego. 

„Dotychczas jedyną w tym względzie tru- 
dność stauowiła całkiem wyjątkowa pozycja rad- 
cy dworu, p. Lóbla, który jako szef biura pre- 
zydjalnego i wiernik hr. Potockiego obecnie 
wpływ decydujący wywiera na administrację Ga: 
licji, i dlatego z rzadką fineserją zawsze umiał 
zapobiegać zmianie, którąby bez jego ingerencji 
przedsiębrano. Jego też wpływowi i jego energi- 
cznemu wsparciu w kierownictwie spraw przy- 
pisują, bodaj w. części, tak długie pozestanie-hr: 
Potockiego, któremu urzędowanie się sprzykrzy- 
ło. Natomiast zapewniają teraz, że p. Lóbl uwa- 
ża już zm czas po temu, aby starać się o inng 
posadę, która niebawem będzie opróżnioną, t. j. 
o posadę prezydenta krajowego na Szlązka (8 
więc p. Summer nareszcie będzie usunięty ; p. 
r. G. N.), i dlatego też zapewne hr. Potocki, 
któremu ostatnie kroki przeciw prowodyrom ru- 
skim są wstrętne, nie zechce dłużej pozostać RB 
urzędzie i odda wą wyłącznie administracji swa- 
ich dóbr rozległych. 

„Niemniej też ma być istotliwie zachwianą 
pozycja marszałka krajowego, dr. Zyblikie 
wicza, którego gorączkowy temperament Ri6- 
raz już wywołał niemiłe sceny w Wydziale kra- 
jowym i między innemi także p. Hausnera zmu- 
sił do złożenia mandatu posła sejmowego, i za- 
pewne po nowych wyborach do sejmu, które za- 
pewne już w tym roku nastąpią, zajdzie zmiana 
i w kierownictwie administracji antonomicznej, 
jeżeli się znajdzie odpowiednia ku temu osobi- 
stość. Wtedy objąłby p. Zyblikiewicz zapewne 


centr. eksp. ogłeszeń, @. L., Dauhe et Cmp. Woll-- 


kierownictwo uchwalonogo na zeszłej sesji sej- ~ 


mowej banku krajowego, gdzie jego wiadomości 
administracyjne znalazłyby odpowiedniejszy za- 
kres działania a jego impetyczne postępowanie 
nie tyle by raziło.* 


+ 
* « 


Mogliśmy już w jednej części nakłada nie 
meru wczorajszego podać telegram, że ustawa 
naftowa, jakkolwiek słabą większością 10 gło- 
sów, przyjętą została za podstawę do sz 0” 
wej rozprawy, — rząd tedy i prawica odetchnąć 


dzy, wybierają się tam na jakąś artystyszną 


wycieczkę pieszo, zaprosiłem się do nich. Pe- 
wnego więc popołudnia, zaprowidowani należy- * 
cie, obuci w lekkie chodaki, kupione, ze zgor- | 


szeniem Filipa, na Szklannej ulicy, puszczamy 
się w drogę z nieodstępnym, jak zawsze, naszym 
famulusem, któremu przy rozdziale podróżnych 
bagażów dostał się, rozumie się samowar, jako 
przedmiot nieznany prawie jeszcze w litewskich 
zajazdach, a uprawiany przez niego po mistrzow- 
sku. Idziemy raźnie, krokiem miarowym; zĘg, 
że chi va piano, va sano, i że cztery mile mamy 
przed sobą Za miastem świeża anra, zapach fa- 


lujących łanów zboża i łąk skoszonych, msposa- ` 


bia, šas wybornie; nawet Filip robi e to 
nad Florą, porównywując ją z tą, jaką ana po 
nad Prypecią, rozumie i ę ze szkodą litewskiej 
A więc lekko, wesoło, mijamy Dolną, Ponary, 
dalej las ciemny przed Waką. Wszystko idzie 
wyśmienicie. Gdyśmy z lasa wychodzili, już gcie' 
mniało nam na dobre. Filip gdsieś przzostał. 
Wiedzieliśmy co to znaczy, bo oto za chwilę 
rozległ się znany śpiew : 

Oj wołyż moi, da-i połowyje, 

Da-i czemuż wy mnie da-i nie orete ; 

Oj letaż moł da-i mołodye, 

Da-i czemuż wy marnie idete-e'e ! 

, Rzewna, przeciągła nuta tej pieśni ukraiń- 
skiej, dziwny miała urok, o tej porze, płynąć 
z piersi tego prawdziwego syna ludu. Głos też 
miał dźwięczny, jakby uczuciem bolu i 
przesiękły. Nieraz on nam, na naszych 
kich wieczorkach, spiewał swoje dumki, których 
umiał bez liku. To też wiedział i teraz, że go 
z przyjemnością słuchamy. Był to też objaw je- 
go dobrego usposobienia. Czuł się na wsi — był 
w lesie. Gdy skończył, i zrównał się Z 
wyraziliśmy mu nasze zadowolnienie i podzię 


— 


p> Bs 


mogą swobodniej. A zwłaszcza prawica! Złośli- 
wie, ale prawdę powiada Nowa Presse, że „ga 
binet Taaffego może upaść, ale obalonym być nie 
može“ — tj. że choćby Izba posłów odrzuciła 
ustawę naftową, to gabinet tylko wtedy musiał 
by ustąpić, gdyby cesarz sobie tego życzył. Że 
jednak w razie upadku tej ustawy nastąpiłaby 
była zupełna dezorganizacja w obozie prawicy, 


"to podobno rzecz była wielce możliwa. 


e 


Podwyższenie cła od nafty ma być uważa- 
nem za ochronę od zagranicznej prodakcji nafto- 
wej; zaprowadzenie całkiem nowego podatku 
konsumcyjrego od nafty jest prostem rozciągnię- 
ciem systemu podatków konsumcyjnych i na nat- 
tę; a zakaz osobnego okładania nafty akcyzą w 
miastach zamkniętych, ma od zbytniego podroże- 
nia materjału świetlanego ochronić miasta, najwię- 
cej nafty zużywające. Ostatecznie jednak chodzi, 
i to głównie, o przysporzenie skarbowi państwo- 
wemu kilku milionów nowego przychodu, któ- 
ry juź w jeneralnem sprawozdaniu komisji bu- 
dżetowej Izby posłów preliminowany jest w kwo- 
cie 5 mil. -- suma poważna wobec niedoboru, 


` na niemal 34 mil. złr. obliczonego. Jeszcze bar- 


dziej to nowe źródło przychodu potrzebne jest 


skarbowi węgierskiemu, i już sejm węgierski 


przyjął tę ustawę w tem brzmieniu, w jakiem 
ją w Radzie państwa wniósł rząd przedlitawski. 
Ale aby ustawa była ważną, musi być i przez 
sejm węgierski i przez Radę panstwa przyjętą. 
Odrzucona w Przedlitawii nie może obowiązywać 
i we Węgrzech. 

Położenie tedy jest takie, że w razie odrzu- 
cenia, łub choćby tylko znacznego zmienienia u- 
stawy naftowej przez Radę państwa, ubyłby 
skarbowi przedlitawskiemu i węgierskiemu zna- 
czny a arcypotrzebny, niezbędny przychód, i 
rząd przedlitawski byłby skompromitowany wobec 
węgierskiego, bo ta ustawa jest owocem wspól- 
nego kompromisu, i Węgrzy nietylko na jej u- 
chwalenie w ogóle, ale i na jak najrychlejsze u- 
chwalenie nalegają — w przeciwnym razie gro- 
Żąc edwetem, gdy przyjdą na stół zmiany ogól- 


_ mej taryfy ełowej, których się przedlitawski prze- 
 mysł i handel domaga. 


Tymczasem część prawicy, tj. klub hohen- 


` Wartowski już w r. 1878 „ow przeciw pro- 


ponówanemu wówczas podwyższeniu opłat od 
nafcy; Koło polskie zaś było w fatalnej pozycji, 
gdyż nowy projekt tej ustawy nie odpowiada 
życzeniom galicyjskiego przemysła naftowego. 
Skutkiem najusilniejszych nalegań rządu, ze 
względu na ogólne położenie monarchii, ostate- 
cznie Koło polskie oświadczyło się w ostatniej 
chwili za nstawą; tosamo i z tego samego je- 
dynie. powodu uczynił i klub czeski. Inaczej po- 
stąpiły kluby hohenwartowski i lienbacherow- 
ski — zasłaniając się tem, że komitet wyko- 
nawczy prawicy nie uchwalił obowiązkowego 
głosowania w tej sprawie I faktem jest, że gdy 
onegdaj przyszła ta ustawa pod ogólną dyskusję 
w lzbie, nie było żadnej pewności, czy się utrzy- 
ma w głosowaniu. 

Powstało ogromne oburzenie na niezdarność 
komitetu wykonawceego. Mianowicie Czesi obu- 


= rzali się, iż w takim stanie rzeczy nie odłożono 


tej rozprawy aż do rozstrzygnięcia kwestji wsze- 
chnicy czeskiej w Izbie panów. Gdy się poczy- 
nało posiedzenie Izby, klub hohenwartowski był 
ię już zgodził głosować za ustawą, klab lien- 


_ bacherówski zaś nietylko że tego nie uczynił, 


ale sam p. Lienbacher zapisał się do głosu 
przeciw ustawie. Nastąpiły sceny skandali- 
czne — bo w oczach tryumfującej lewicy. Na 
ławach prawicy pozostały tylko jakby patrole z 
każdego klubu a reszta członków obradowała po 
pokojach klubowych w gmacha Izby, to samo 
ministrowie. Nareszcie po godz. 1. podczas mo- 
wy Süssa dobito targu. Komitet wykonawczy o- 
głosił głosowanie dla wszystkich klubów za 0- 
bowiązujące, gdyż nareszcie i klab lienbache- 
rowski zgodził się głosować za ustawą, pozosta- 
wiając swobodę tylko posłom vorarlbergskim 
Qelzowi i Turnherrowi. Do głosowania przyszło 
dopiero wczoraj. 

, Słychać, że ministerjum groziło podaniem 
się do dymisji. Ale napewne słychać, że klub 
lienbacherowski dlatego się był uparł, iż pra- 

nie bądź co hądź obalenia p. Dunajewskiego, i 

opiero wtedy ustąpił, gdy mu wyjaśniono auten- 
tycznie, że o obaleuia samego p. Dunajewskiego 
mowy być nie może, tylko chyba o obalenia ca- 
łego gabinetu Taaffego, gdyż w tej sprawie cały 
gabinet jest jak najsolidarniejszym. Zagodzenie 
tej sprawy ma być dziełem hr. Hohenwarta; on 
też z p. Grafem (z Tyrola) zawiadomił podczas 
mowy p. Süssa tak Taafiego jak Danajewskiego 
o tym rezultacie — a Lienbacher udał się do 
prezydenta dr. Smolki z zawiadomieniem, iż się 
zrzóka głosu. 

-~ aegdaj z prawicy tylko Czech p. Adamek 
przemawiał za ustawą, i to jedynie ze względu 
na potrzebę zbrojności państwa i na gabinet hr. 
Taaftego. Lewica sądząc, że przyspieszy głoso- 
wanie zrzekała się głosów — już była pewną, Że 
padnie „der verhasste Pole“ — i zawiodła się. 
Dlatego p. Auspitz, który był zrzekł się głosu, 
znowu go zażądał. , 

Klęska w Izbie posłów obecna nie byłaby 
jeszcze dla rządu klęską ostateczną, bo Izba pa- 
nów niezawodnie przyjmie ustawę, a zatem Usta- 


— Wże ja zabyu mnoho u Wilni, bo tutki 
nie znajnt” oni szczo se pieśnia znaczyt, odrzekł 
z przekąsem. 


Nareszcie nastała noc, ciemno; 
gdzieś między drzewami zamarndził. Nie widząc 
prawie drogi przed sobą — z przyjemnością uj. 
rzeliśmy w dali światełko. Była to karczma. 
A więc gdy nam już i głód i znużenie dały się 
poczuć, rostąiowiiił iśmy w niej noc przepędzić, 
Jak tam przeszła nam ta krótka noc czerwco- 
wa, na rozesłanych na ziemi kulach słomy, w ży- 
dowskiej izbie, to mniejsza. Znużenie ukołysało 
nas prędko; — i gdyśmy się zbudzili, wschodzi- 
ło juź słońce. Zanim ogarnęliśmy się, Filip przy- 
rządził herbatę na dworze pod drzewem, zkąd 


"się nam przedstawił czarowny widok na Troki. 


Jedyny to może punkt, zkąd ta stara stolica 
Litwy wydaje się najlepiej. Na pierwszym pla- 
nie, na górze, kościół i klasztor ks. Bernardy- 
nów; (zburzony obecnie) dalej, starożytna fara, 
potem miasto oblane wodami jeziora; a dalej — 
w pośród modrej lskniącej się przestrzeni, na je- 
dnej z wysp, zamek, o wyszczerbionych czerwo- 
nych basztach, w malowniczej ruinie, mgłą po- 
ranną na wpół przysłoniony; wszystko zaś obla- 
ne jaskrawem światłem wschodzącego słońca. 
Nie zapomnę tego widoku. 


— Ależ bo to piękne, woła ktoś ze słucha- 
czy; — toż ten jeden widok wart pielgrzymki 
do stolicy Kiejstuta ! 

— O tak, piękne to było; ale w tem też 
właśnie była i przyczyna naszej późniejszej 
awantury. Ale o tem, potem; teraz ciągnę dalej. 
W Trokach stanęliśmy gospodą w oberzy, Za- 


wa wróciłaby nanowo do Izby posłów do po- 
wtórnej uchwały. | 

Ustawa o wszechnicy czeskiej ma mieć za- 
pewnioną większość 10 głosów, mianowicie wszy- 
scy duchowni członkowie oświadczyli się za nią 
i mieli w komplecie przybyć na posiedzenie. W 
razie odrzucenia tej ustawy, postanowił rząd, 
zamianować na prawniczy i filozoficzny fakultet 
tej wszechnicy tylu profesorów czeskich, że wię- 
kszość senatu byłaby czeską — a to sroższa 
klęska dla teutonów, niż ta ustawa. W razie 
zaś wniesienia nowej ustawy, oddanoby wsze- 
chnicę pragską Czechom, a Niemcomby nową u- 
rządzoa0 w takiej formie, jaką obsenie proponu- 
ją tentoni dla wszechnicy czeskiej. Dzisiaj po- 
czyna się w Izbie panów rozprawa nad ustawą 
o wszechnicy czeskiej. 


Słażba finansowa w Galicji. 


Już parę razy mieliśmy sposobność zwrócić 
uwagę na dziwną dysharmonię, jaka zapanowała 
obeenie pomiędzy krajową dyrekcją skarbu we 
Lwowie a centralną władzą finansową we Wie- 
dniu. Odkąd bowiem istnieje krajowa dyrekcja 
skarbu, to podobno jeszcze nigdy nie zdarzyło 
się, ażeby w sprawach osobistych tyle jej wnio- 
sków uchylono we Wiedniu, jak to się dzieje 
teraz od niejakiegoś czasu. 

Wiadomo np., że gdy chodziło o nominację 
trzech starszych inspektorów, nadeszły z mini 
sterjam mianowania kandydatów, którzy wcale 
ze strony swej przełożonej władzy w kraju dv 
awansu przedstawieni nie byli. Również gdy 
chodziło o obsadzenie opróżnionych w kasie kra: 
jowej posad, krajowa dyrekcja skarbu dopiero 
za ponagleniem ze strony ministerstwa przedło 
żyła swoje wnioski. Lecz pomimo tego naglenia 
załatwienie sprawy przeciągnęło się we Wiedniu 
trzy miesiące, gdy zaś powróciły akta z mini- 
sterstwa, okazało się, że na dwóch kandydatów 
na kasjerów proponowanych ze Lwowa, tylko 
jeden został uwzględniony, nominacja zaś dru- 
giego była dla pana Jorkascha— niespodzianką .. 

Trudno nam znać przyczyny tej dziwnej 
niezgodności władz. Może jednak ta okolicz- 
ność posłuży za powód do dokładniejszego roz- 
patrzenia się osób kompetentnych w ustroju nie- 
których gałęzi służby finansowej w naszym kraja. 
I tak np. na wniosek krajowej dyrekcji skarbu 
zniosła centralna władza przed trzema laty je- 
dną posadę kasjera przy głównej kasie krajo- 
wej, bez względu na to, że pozostali trzej ka- 
sjerzy oprócz zwykłych agend mają także usku- 
teczniać manipulację pieniężną fundaszów inde- 
mnizacyjnych, gdy np. w Pradze, gdzie główna 
kasa krajowa nie jest obarczona funduszem in- 
demnizacyjnym, urzęduje aż pięciu kasjerów. 
Lwowskiej kasie głównej poruczono od czasu prża- 
niesienia zeszł. roku gal. dyrekcji domen i lasów 
z Bolechowa do Lwowa także załatwianie obro- 
tów pieniężnych tej władzy, bez zwiększe- 
nia etatu. Dla urzędników jest taka kumu- 
lacja czynności oczywistą krzywdą, a cisnący 
się codziennie do kas natłok stron również nie 
zgadza się ani z godnością ani z interesem służby 
państwowej, gdy w każdym lada jakim banku 
prywatnym kasowa obsługa publiczności odbywa 
się pod dogodniejszemi warunkami, niż w głó- 
wnej kasie rządowej w Galicji. W manipulacji 
kasowej może w danym razie przesadna oszczę- 
dność na rachunek urzędników, do bardzo niemi- 
łych doprowadzić następstw, jak to już zda- 
rzyło się przed kilku laty faktycznie w głównej 
kasie krajowej we Lwowie. i 

Dalej podnosimy zamięszanie, jakie panuje 
w urzędach podatkowych. Z jedaej strony wi- 
dzimy inspektorów podatkowych uganiających za 
nowemi przedmiotami do opodatkowania (S te u- 
arobjecte) w sposób bezładny, dokuczliwy w 
najwyższym stopniu dla ludności, a nawet z 
wielu względów dla fiskusa szkodliwy, gdyż ni- 
szczący siłę podatkową wielu przedsiębiorstw; a 
z drugiej strony chaos nie do opisania w mani- 
pulacji przeciążonych czynnościami urzędów po- 
datkowych. Dość powiedzieć, że np. niema na- 
wet nadziei, ażeby do końca bieżącego kwartału 
dokonane zostały obliczenia podatku gruntowego 
podług nowych norm, jakkolwiek nowa ustawa 
obowiązuje niby od 1. stycznia. O systematycz- 
nym, sprawiedliwym rozkładzie podatku zarob- 
kowego i dochodowego ani mowy niema. Wszy- 
stko zależy od przypadka, od szczęścia: kto ko- 
rzystniej dla siebie umie fasje układać, albo też 
zupełnie usuwa się od fasjonewania dochodu, ten 
wygrał, jak długo jaki przypadek nie zwróci na 
niego uwagę władz podatkowych. Gdy np je- 
den z „mężów zaufania* do wymiaru podatku za- 
robkowego we Lwowie zwracał uwagę naczel- 
nika tutejszej administracji podatkowej na tę o- 
koliczność, że gdy jedne partje są przeciążone 
podatkiem, to mnóstwo spekulantów zręczniej- 
haror usuwa się zupełnie od opodatkowania, albo 
też płaci najniższy wymiar, odpowiedział mu ów 
dygnitarz : 

— Daj mi pan ośmia urzędników więcej, a 
podatek będzie systematycznie rozrachowany 
Przy tych zaś siłach, jakiemi ja obecnie rozpo- 


rządzam, opędza się służbę jak się da, byle z 


był, jak zwykle w Trokach, poczciwy Ka- 
raita. *) 
-- Atande, — przerywam w tem miejscu 


= księżyc Święciekiemu; — pozwól mi tu dalej mówić; bo 


gdy ty wkroczyłeś opowiadaniem w dziedzinę 
piękna, dając nam krajobrazy, ja ci się wywza- 
jemnię, na polu relacji, w zakresie medycyny — 
gdzie twoja skromność niepozwoliłaby ci może 
być szczerym. Otóż moi panowie, gdyśmy się 
rozkwaterowali, ucieszył się nasz gospodarz nie- 
wymownie, gdy się dowiedział, że między nami 
jest medyk i to sławuy. (Reklama, której auto- 
rem, rozumie się, proprio motu, był Filip). Wy- 
padek bowiem zrządził, że miejscowy lekarz, od 
paru dni na śledztwo wyjechał, a tymczasem wy- 
padła potrzeba właśnie w tej chwili rychłej po- 
mocy jego własnej żonie, — tuż obok w sąsie- 
dnim domu. A więc, gdy nietracąc czasu my 
dwaj, Mikołaj i ja, udaliśmy się z otówkami na 
zamek, towarzysz nasz pozostał w mieście, na 
usługach cierpiącej ludzkości. Ale to już znać, 
że prawdopodobnie należy on do szczęśliwej 
liczby tych szeregowców, co to już w tornistrze 
noszą marszałkowską buławę, bo gdyśmy wróci- 
li na obiad, wielka radość panowała w sąsiedz- 
twie — a nawet w oberzy i mieście: pani konsy- 
liarzowa powiła syna. 


(C. d. n.) 


*) Karaici wyznania mojżeszowego, nie przy-|sarz w. kor. 


parat nie stanął, przywalony nawałem roboty 
bieżącej. 

Zamieściliśmy niedawno cały szereg uwag o 
rozlicznych dziwolągach fiskalnych, jakie u nas 
zdarzają się. Niniejsze uwagi są przypomnie- 
niem tego przedmiotu. Czy w Kole polskiem 
nie znajdzie się nikt, kto zechciałby zająć się 
dokładniej studjowaniem tego przedmiotu, nie- 
zawodnie wielce ważnego dla kraju ?.. 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińsk'e. 


Podług urzę towego sprawozdania w utarczce 
pod Brodem, którą stoczono d. 2. b. m., poległ 
szeregowiec Piotr Jurków z 77. pułku, zaś w 
ntarczce pod Karaułem Hubicz zginął szeregowiec 
Jan Rybarczyk z 1. pułku piechoty. Inne nazwi- 
ska rannych i zabitych są czeskie i niemieckie 

Przed kilkoma dniami intendant Brodowicz 
ndał się z kolumną prowiantową z Serujewa do 
Tyrnowy. Został on wzięty do niewoli razem z 
dwoma zandźrmami, a powstańcy zabrali mu ca- 
ły transport i 6.000 złr. gotówką. Jak utrzymu- 
ją, Brodowiez został wypuszczony przez powstań- 
ców, musiał dać tylko słowo honoru, że przeciw 
nim walezyć nie będzie. Od 6. b. m. ponawiają 
się utarczki w okolicach Gorazdy, gdzie dotych- 
czas był spokój zupełny. 

Korespondent z Kotara do Deutache Ztg. ma- 
luje stan rzeczy w Czarnogórze w nader czarnych 
kolorach: „W Cetyni panuje wielkie wzburzenie. 
Mieszkańcy zbierają się gromadkami po ulicach 
i z niezwykłem ożywieniem dysputają o spra- 
wach politycznych. Na wszystkich ustach imiona 
księcia, wojewody: Plamenaca, Boża Petrowicza i 
Matanowicza. Jeżeli się zapytać Czarnógórca, co 
książę ich porabia, wzrusza ramionami z ozna- 
kami gniewu i lekceważenia. Wodze rządu są 
w ręku Petrowicza, a w całym kraju wielka a- 
narchia. Krywoszanie opowiadają, że wysłali do 
księcia czarnogórskiego kilku wojowników, któ- 
rzy mu ostre poczynili wyrzuty za dwulicowe 
zachowanie się wobec powstania. Kobiety, dzieci 
i starey, którzy schrenili się z Krywoszy 1 Her- 
esagowiny do Czarnogóry, cierpią tam wielki nie- 
dostatek. Ażeby uwolnić się od skarg i wyrzu- 
tów wyjechał książę z Cetyni, naprzód do Dani- 
lowgradu, następnie do Antivari. Czarnogórców 
zniechęciło do księcia i to, że otrzymał wysoki 
order ansttjacki. 

Widoczną jest rzeczą, że popadł u swego 
ludu w niełaskę Być jednak może, iż cały jego 
pobyt w Antivari jest tylko komedją i że na- 
dejdzie chwila, w której powie przed całym 
światem: „Patrzcie, že iuaczej postąpić sobie 
nie mogę — że muszę stanąć na czele moich 
sokołów, jeżeli nie chcę postradać tronu i ży- 
cia!* Trzeba i to uwzględnić, że całe otoczenie 
księcia, nawet gwardja przyboczna, złożoną jest 
z jego krawniaków. W danym razie obawiają 
się scen gwałtownych i krwawych. Największe- 
go poważania zażywa Bożo Petrowicz i nie mo- 
żna o nim powiedzieć, aby był zdecydowanym 
wrogiem Anustrji, ma jednak nader burzliwe u- 
sposobienie, a pokój trwa dla niego już za dłu- 
go. Opowiadają także, iż między wojewodami 
wypadły kłótnie, z powodu, że gdzieś zginęło 
10.000 rs, nadesłanych na wsparcie powstańców 
z komiietu panslawistycznego. W takich spra- 
wach Czarnogórcy nie unoszą się litością, a bia- 
da eskamoterowi pieniędzy publicznych, jeżeli go 
odkryją | l 

Z placu boju w Hercegowinie zamieszcza 
Tagblatt następujące biuletyny : 

/'Trebinia 27. stycznia. Okofcą Stolaca, 
Bileku, Gacka; Newesinia i Korjanicy przeciąga- 
ją liczne oddziały powstańcze. Dotychczas na- 
padaly one tylko na słabe patrole, obecnie od- 
ważają się na większe przedsięwzięcia, Powstań- 
cy, dotychczas nazywani urzędownie „rozbójni- 
kami“ i „bandytami górskimi,“ okazują mistrzow- 
stwo w wojnie podjazdowej. Na południu Her- 
cegowiny pozostawały do niedawna spokojne 
tylko okolice Trebini, Kerianicy i Pepowego 
Pola. Sił powstańców nawet w przybliżeniu obli- 
czyć bie można, a brak wszelkich danych. | 

, Mokrina d. 28. stycznia. Nie mija jeden 
wieczór, żeby nasze posterunki nie były alarmo- 
wane Alarmy te robią powstańcy w tym celu, 
aly nie dać wytchnąć żołnierzom , wywabić ich 
z koszar i poznać siły. Przedwczoraj zaalarmo: 
wali powstańcy Orahowacza sztab pułkowy 16. 
pułku piechoty i usiłowali pojmać pułkownika Ko- 
koticziesa. Trudy ogromne. — Żołnierze cierpią 
niewypowiedzianie. Podpułkownik Dorlicz, który 
nmarł nagle w Trebini, nabawił się choroby 
podczas służby kordonowej. W tych dniach na- 
padli powstańcy na posterunek żandarmerji w 
Kruszewicy, złożony z 9 ludzi, pojmali ich i u- 
prowadzili. Skoro nadbiegły posiłki, znaleźli 7 
trupów żandarmów z  poucinanemi głowami. 
Wszyscy mieli ręce w tył powiązane. Dwóch in- 
nych nie odszukanę. 

Bilek d. 29. stycznia. Niepewność wzra- 
sta; żołnierze nie mogą wychodzić z garnizonu, 
żeby ich nie napadnięto; po wodę do Trebini- 
cy utaje się zawsze cała kompania. Przedwczo- 
raj o pół mili od Bileku został na drodze napa- 
dnięty kurjer serbski, odcięto mu nos i uszy. 

W miejscowości Sześciuwica został napa- 


7 


Pomniki Sieniawskich 


w Brzeżanach. 


(Dokończenie.) 


Dwa inne sarkofagi mieściły resztki Proko- 
pa i Mikołaja Czwarty sarkofag jest ozdobniej- 
Szy niż inne. Boczne ściany przedstawiają arma- 
turę, składającą się z dział i innej broni, na 
wieku odlew leżącego wojownika. Głowę opiera 
na ręku, a pod poduszkę podsunął szyszak. Ca- 
ły posąg bardzo udatny, odpowiada wyobrażenia 
Aleksandra na pomniku. Czy był jaki napis? 
Niema śladu. 

To są wszystkie grebowce, pomniki i napi- 
sy Sieniawskich w Brzeżanach — inne zapisane 
w Starowolskiego i Okolskiego Orb. pol. były 
może na trumnach, lub je wcześnie zmieniono. 

Ród nie wygasł jeszcze i nie brakło mu już 
teraz mężów, którzyby na pomniki zasłażyli, bo 
ród, co miał takie kobiety jak Jadwiga Tarłów- 
na, Katarzyna Kostezanka, Elżbieta Potocka, 
Cecylia Radziwiłłówna, a nawet ostatnia, Elżbie- 
ta Lubomirska, nie mógł odrazu zgnuśnieć i nie 
zgnuśniał w istocie. Ostatnim trzem pokoleniom 
nie brakło też ani odwagi, ani ambicji wojennej, 
sławnym jest syn Prokopa Hieronim Adam, pi- 
Starosta lwowski, zmarły w skutek 


jęli talmudu. Przemysł ich w Trokach, stanowiło |tradów w czasie oblężenia Zbaraża 1650 r., nie- 
l dawniej pielęgnowanie jarzyn a szezególniej ogór-| mniej namiętnym wojownikiem jest jego syn, Mi- 
jąwszy parę pokoików na kwaterę. Gospodarzem |gów, któremi zaopatrywali Wilno, 


kołaj Hieronim, hetman pol. kor, starosta roha- 


dnięty pewien bogaty mieszkaniec, który wzbra- 
niał się przystąpić do powstania. Uprowadzono 
mu bydło i zabrano 4000 złr. w obligacjach. 

Telegraf z Bileku do Trebini znowu został 
przerwany. 


Kasy oszczędności. 


Jak wiadomo odbyła się w czerwcu jeszcze 
ankieta zwołana przez ministeratwo, celem obmyśle- 
nia środków pomnożenia liczby kas oszczędności. 

Ankieta kilka dni obradowała nad postawie- 
nem jej pytaniem i powzięła cały szereg uchwał 
z projektami, która przedłożone zostały minister- 
stwa spraw wewnętrznych. W tych dniach na- 
deszła ztamtąd odpowiedź, którą Gaz. Lw. po 
daje w streszczeniu. Daje ona czytelnikom p? 
znać nietylko zapatrywania i zamiary rządu, lecz 
treść uchwał przez ankietę powziętych. Oto 
streszczenie odpowiedzi rządowej : 

W szczególności podziela ministerstwo za- 
patrywanie ankiety, że w Galicji przeważnie za- 
kładaniem powiatowych kas oszczędności dojść 
można do pożądanego rozpowszechnienia tej zba- 
wiennej instytucji i że Wydział krajowy powo- 
łanym jest w pierwszym rzędzie do zachęcania 
reprezentacyj powiatowych do skutecznego dzia- 
łania w tej mierze. Uznając godną pełnego u- 
znania życzliwość p. marszałka krajowego dla 
tej sprawy i wyrażoną w czasie obrad ankiety 
gotowość popierania usiłowań powiatów przy za 
kładaniu nowych kas oszczędności, wyraża mini- 
sterstwo nadzieję, że powieddie się rozpowszech- 
nianie w kraju kas oszezędności u ludu i zasi- 
lanie produkcji rolniczej taaim kapitałem. Nale- 
ży Bow mieć na oku także gminy i powoły- 
wać je do zakładania gminnych kas oszczędności, 
o ile mogą dostarczyć gwarancji pomyślnego i 
prawidłowego zarządzania takim zakładem. 

Dalszy skuteczny środek ułatwienia powia- 
tom zakładania nowych kas oszczędności polega 
na tem, żeby Wydział krajowy użyczył im swe- 
go pośrednictwa w wyjednaniu taniego kredytu 
u większych zakładów kredytowych dla zaopa- 
trzenia się w środki pieniężne potrzebne do za 
łożenia i urządzenia kasy oszczędności, 

Ministerstwo nie widzi potrzeby zmiau w 
postanowieniach regulaminu 0 nadzorze rządu 
nad kasami oszczędności. O ile bowiem ingeren- 
cja Wydziału krajowego ma podstawę z powodu 
uczestniczenia powiatów swoim majątkiem przy 
zakładaniu i wyposażaniu kas oszczędności, wy- 
starczają obowiązujące przepisy ustaw o zakre- 
sis działania autonomicznych ciał reprezentacyj- 
nych, a uzasadnione w tych ustawach prawo 
nadzoru Wydziału krajowego, nie ulega wątyli- 
wości. 

Ministerstwo, podzielając zapatrywanie an- 
kiety, iż ustanawianie delegatów czyli ekspozy- 
tur kas oszczędności poza miejscem ich siedziby 
jest pożądanym i skutecznym środkiem ułatwie- 
nia stronom udziału w wkładkach, nie ma nie 
do zarzucenia przeciw zamieszczaniu w statutach 
kas oszczędności ogólnych postanowień, zastrze- 
gających kasie prawo ustanawiania takich dele- 
gatów, z określeniem ich atrybucji. Osobaą in- 
strukcją, klóra wymaga zatwierdzenia namiest- 
nictwa, wypadałoby określić bliżej nrządzenie i 
organizację takich ekspozytur z należytą oglę- 
dnością, aby daną była dostateczna gwarancja 
tak co do pewności osób powoływanych na de- 
legatów, jakoteż kontroli ekspozytur przez cen- 
tralny zarząd kasy oszczędności. 

„Prośba komisji o wyjednanie zniżonego por- 
torjam od przesyłek pocztą kwot mniejszych de 
50zł. do kas oszczędnóści i z tych kas do stren, 
odstąpioną została ministerstwa handlu z wnio- 
skiem przychylnym do kompetentnego  zała- 
twienia. 

Co do warunków, pod jakiemi kasy oszczę- 
dności udzielać mogą pożyczek spółkom ukon- 
stytaowanym w myśl ustawy z9. kwietnia 1873, 
zaleca ministerstwo także na”ał stosowanie się 
do postanowień $. 19.regulaminu dla kss oszcezę- 
dzości i $. 25 ust. 7 statutu wzorowego, a więc 
udzielać mogą kasy oszczędności pożyczek takim 
spółkom tylko za zezwoleniem ce. k. namiestni- 
ctwa, jeżeli są zarejestrowane z poręką nieogra- 
niezoną. 

Nie zapoznając okoliczności przytoczonych 
przez ankietę, a przemawiających za wyjątko- 
wem udżiełaniem kredytu przez kasy oszczęino- 
ści spółkom gospodarskim, mającym na celu pod- 
niesienie gospodarstw spólników przez wspólne 
podejmowanie pewnej gałęzi produkcji, jako to: 
spółkom magazynowym, surowcowym, celem 
wspólnego zakapna maszyn i narzędzi rolniczych 
lnb wspólnego prowadzenia gospodarstwa rolni- 
czego, ulepszenia gruntów itp., skłonnem jest 
ministerstwo dopuścić wyjątkowo w poszczegól- 
nych wypadkach, na wniosek motywowany na- 
miestnictwa, zamieszczenie w statutach kasy 0- 
szczędności normy, aby można było używać fun 
duszów kasy na takie pożyczki, jednakże -tylko 
do wysokości fuduszu rezerwowego, z prawem 
wypowiedzenia, skoro zarząd kasy oszczędności 
znajdzie sposobność korzystniejszej, statutami do- 
zwolonej lokacji, i z wyrażnem zastrzeżeniem, że 


pożyczki za każdym razem zezwolenia namie- 
stnictwa. 

Przy zakładaniu nowych kas oszczędności 
należałoby, zdanie ministerstwa, wpływać na 
założycieli, aby w statutach kas oszczędności za- 
mieszezano postanowienia normujące w ogólnych 
granicach wysokość wkładek, stosunek funduszu 
rezerwowego do kapitału wkładkowego i wyso- 
kość stopy procentu z należytem uwzględnieniem 
stosunków miejsca i czasu. 

W keńcu podnosi ministerstwo pożyteczność 
perjodycznego zwoływania wieców kas oszczę- 
dności i wyraża nadziaję, że Wydział krajowy 
zachęcać będzie powiaty i gminy do zakładania 
nowych kss oszczędności tak, aby z czasem 
i Galicja stosuukowo zrównała się z innemi kra- 
jami koronnemi. 


kronika mieiscowa i zamieiseowa. 


Dnia 9. lutego. 


* Termomstr wskazywał dziś z rana 12 sto- 


pni mrozu, Pogoda przy wietrze półnacno - zaeho- 
dnim utrzymuje się stale. 

* (b) Teatr. Panna Józefa Knapczyńska, znana 
putlieznoś.i, kiedy jeszcze dzłeckiem występowała 
na naszej scenie, przedstawiła się wczoraj publi- 
czności w „Aadrei” jako artystka posiadająca wazel- 
kie zewnętrzna waranki i widoczny talent, Cechuje 
ją dystynkcja ruchów, swoboda i dobre pojęcie od- 
twarzanej roli. W „Andrei* brakło jej miejscami 
siły dramatycznej, natomiast w ustępach lirgcznych 
była bardzo miłą, Pabliczność przyjęła ją nader 
sympatycznie, po każdym akcie rozlegały się sor- 
deczne brawa, świadczące, że debiatantka może li- 
czyć na szczere poparcia w pięknej a trudnej swej 
pracy. Całośś przedstawienia była wcale zgrabną, 
a przyczynili ię do niej głównie pp. Woleński, 
Podwyszyński, Zboiński, Kwieciński, Webersfeld i 
Pieniążek. Panna Salkowska (Stella) zaałniyła na 
ogólne uzaanie. 

W piątek na benefis powszechnie nu'ubionego 
artysty p. Seweryna Zamojskiego, odegraną zosta- 
nio komedja Szekspira „Wesołe knmoszki z Wind- 
soru“ (Figle kobiet) we wzorowym przekładzie Pa- 
szkowskiego. Beneficjant odegra rolę Falstafa. Za- 
chęcać publiczność do licznego zebrania się na pią- 
tkowe przedstawienie — byłoby dla niej rzeczą 
nbliżającą, Takiego Zamojskiego może nam poza- 
zdrościć każda scena, a wybór sztnki prawdziwy 
mn zaszczyt przynosi. A więc powtarzamy tylko, 
że w piątek benefis Saweryna Zamojskiego. 

* Koło literackie odbędzie zwykłe zebranie w 
piątek dnia 10. lutego b. r. w sali Kasyna miej- 
skiego o godz. siódmej wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1. Wybór nowych członków. 2. Pan dr. 
Julian Ochorowicz będzie miał odczyt „O Mono- 
ideizmie*, 3. Lużaa pogadanka. 


* Wysoki Wydział kraj. uznając pożyteczność 
Towarzystwa „Rodzina“ uchwałą z dnia 31. sty- 
cznia 1881 udzielił mu anbweucją w kwocie 200 
zł, na organizacje dalszych oddziałów. 

* Aresztowania Z Czerniowiec donoszą, ża w 
Doroszowcach (Doroszontz) aresztowano tamtejsze- 
go proboszcza, ks, Andrejczuka na rekwizycję e. k. 
sądu karnego we Lwowie, a to z powodu propa- 
gandy moskiewskiej. 

* Podpałenie. Trybuuał sgia przysięgłych po 
przeprowadzonej dzisiaj rozprawie, skazał Grzego- 
rza Łahotę na karę siedmioletniego więzienia, a to 
na mocy werdyktu ławy przysęgłych, który uznał 
Łahotę winnym, że wieczorem dnia 19. listopada 
z, r. podpalił, w zamiarze uszkodzenią culzej wła- 
ności, kerczmę pod Lwowem przy drodze do Bóbr- 
ki wiodącej, Karczma ta, będąca własnością gminy 
miasta Lwowa a dzierżawiona i zamieszkana przez 
Jankla Alloera, zgorzała całkowicie, 


* Z muzyki. W tym jeszcze miesiącn ma wy- 
stąpić we Lwowie słynny kwartet wokalny damski, 
któremu Lipsk, Barlin, Brnksella, Paryż i Londyn 
przyznały wyższość nad kwartetem szwedzkim, bę- 
dącym zapewne jeszcze w pamięci naszych melo- 
manów. Wyższość ta polega tak na znakomitej e- 
gzekneji jak i na klasycznym programie pierwsze- 
go kwartetn damskiego, który reprodukuje także u- 
twory narodowe w rozmaitych językach, podczas 
gdy kwartet szwedzki poprzestawał na wykonywa- 
niu narodowych pieśni szwedzkich Bliższe szczegó- 
ły tego zajmującego koneertn podamy później. 

* Nikodem Biernacki o którego przyjeżizie do 
Lwowa niedawno wspominaliśmy, da się słyszeć w 
przyszły poniedziałek w sali Kasyna miejskiego. 
Nie wątpimy, iż pnbliczność nasza zbierze się jak 
cajliczniej, celem pesłnehania gry artysty, który w 
pamięci Lwowian tak dobrze się zapisał. 


* Qdozwa. Reforma ustawy przemysłowej, sto- 
jąca obecnie na porządku dziennym w Radzie pań- 
stwa we Wiedniu, posiada dla stanu rękodzielni- 
czego Żywotne znaczenie. Chodzi mianowicie o to, 
czy rzemiosła (rękodzieła, Handwerke) nzyskają 
na nowo słuszną opiekę prawa, której pozbawione 
zostały tylko dla przemysłu fabrycznego i dla spe- 
kulacji handlowej przychylną ustawą przemysłową 
z r. 1839, albo też czy będą i nadal utrzymywane 
doktryny tej ustawy, zgubne dla rękodzielnictwa, 
i czy ciężko przygniębone niemi rękodzieła, na o- 


kasa oszczędności potrzebuje do udzielenia takiej |stateczne zniszczenie skazane zostaną ? 
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tyński i lwowski, co biegnie z bitwy na bitwę, 
a w końcu chory doprasza się pod Wiedeń bu- 
ławy, bo woli „choć dzień hetmanić, a potem u- 
mierać* — i istotnie upojony zwycięztwem wie- 
deńskiem 1683, w powrocie do domu w Lubo- 
mli umiera, a wreszcie i ostatni Adam Mikołaj, 
kasztelan krakowski, hetman w. kor., starosta 
rohatyński i lwowski, zmarły w r. 1726, może 
chwiejny i w działaniu niepewny, nie umiał 
wzniecić ducha połskości, którego nie było ani 
w narodzie, ani u dworu *), ale przynajmniej 
stał wiernie przy królu, i tem dochował trady- 
cję rodzianą. Wszyscy to iudzie niepospolici, go- 
dni pamięci, czemuż więs nadaremnie szakamy 
ich mauzoleów, czemuż boczna kaplica, przygo- 
towana na nie, stała próżna i niewykończona ? 
Odpowiedź znajdziemy w. dziejach. 

Fortuny szlacheckie drogo opłaciły domową 
wojnę z Kozaczą i późniejsze z Turkami. drożej 
jeszcze walki Karola XII z Augustem II. a nie- 
ustający prawie od śmierci Władysława IV. szczęk 
oręża wypłoszył z Polski sztuki i poczucie pię- 
kna. Brakło marmurów na grobowce dla królów, 
cóż dziwnego, że ich brakło dla hetmanów ?! 

Uzupełniając opis kościoła zamkowego w 
Brzeżanach musimy jeszcze dodać nieco o je- 
dnym z dawnych czasów pozostałym ołtarzu. 
Ołtarz opisany w niektórych dziełach jako heba- 
nowy, jest lekkiej struktury w stylu jońskim z 
czarnego marmuru. Z marmurowych piedestałów 
przybranych t. z. brylantami, przewyższających 
wazką kamienną mensę, wznoszą się dwie joń- 
skie kolumny podpierające architraw. Na archi- 

*)  Jarochowski. Poznań 
1874. 


Dzieje Augusta- LI, 


trawie czytamy wielkiemi literami złoconemi wy- 
ryte słowa: „Ave Maria gratia plena Dominne 
tecum.“ Szczyt stanowi daszek atycki w górze 
otwarty. 

Tylua ściana przedłuża się w niższej części, 
tworząc gzemsowane piedestały na ustawienie 
po bokach posągów Świętych lub aniołów. Był 
to ołtarz Bogarodzicy. Obraz przeniesiono do 
cerkwi gr. kat. '); a gdy przy restauracji ani 
było można dostać obrazu tak wielkich rozmia- 
rów, ani dla zaacznej wilgoci nie wydawało się 
rzeczą bezpieczną umieszczać tutaj cenniejszego 
płótna, zastąpiono obraz znakiem Zbawiciela. 

Na tle ciemno pąsowego aksamitu jaśnieje 
teraz dębowy krzyż z pięknie wykonanym bron- 
zowym odlewem Chrystusa °). 

W kosztownie i pięknie odnowionym koście- 
le odprawia się już od r. 1878 słażba boża, a 
dziedzic Sieniawskich kosztownem i pięknem od- 
restaurowaniem tej świątyni, które nie pozbawi- 
ło jej dawnego charakteru, wykonał zaszczytnie 
podwójne zadanie : nietylko bowiem „oddał cześć 
zasługom około dobra ojczyzny położonym“ ale 
i uratował od zagłady bardzo piękny zabytek 
sztuki. Dr. M, Macszewski. 

1) Ten obraz Bogarodzicy umieszezony w pra- 
wym bocznym ołtarzu jest malowany na płycie me- 
talowej w styln bizantyńskim. Został przywieziony 
z Rzymu i nosi napis polski ; „Obraz cudowny 


Matki Boskiej z kaplicy zamkowej w Brzeżanach.“ 
Tamże przechowuje się breve papiezkie z indulgeu- 
cjami przywiązanomi do tego obrazu. 

3) Ten wizerunek Chrystusa wykonany przed 
dwoma laty we Francji uważają znawcy za pierw- 
szorzęduy odlew, 


Jeżli przeto w tak ważnej chwili rękodziel- 


na rządy nieprzyjaźnej wam partji spanoszonych 


bandy, a w jednej z nich znaleziono 20.000 rubli 


nika wiedeńskiego podajemy z największem za- 


HOTEL EUROPEJSKI: J. Kochanowski z 


am nicy sami nie upomną się ża sobą, jeźli oni sami|tu von Draussenów; a nie wystąpi nikt, i nie upo- | fałszywemi storublówkami, strzeżeniem. Krakowa. S. Białoskórski ze Staja. H. Czajkowski 
okażą się obojętnymi na los swój, to komuż będą | mni się o należące się wam słusznie prawa obywa-| P. Veliano został rozumie się niezwłocznie are: 4 * À z Bóbrki. 
mogli przypisać winę tego, jeźli odniosą zwycięztwo | telskie. Dlaczego ? Oto stosnnki nieszczęśliwe, pro- | sziowany. x l ci el” sate : z 7 HOTEL LANGA: Ksiądz F. Tarczyński z 
bine mA A interesom stanu rękodzielniczego |tekcja, nepotyzm, płaszczenie się dla otrzymania , Podczas rewizji dokonywanej w jego mieszka- ME się protes LONS z» spał Magierowa. H. Eckert z Wrocławia. F. Rohie z 
sej przeciwne! podpisu na wekslu, lub stypendjum dla synka lub |n'u, powiada Jużnyj Kraj, znaleziono między in: są: mieszczanin wileński ygmunt Obezdyński Berlina. 

Ponieważ zaś sprawa ta stanowi obecnie przed- | kuzynka; rozsiadły się u nas w całej potędze, za |nemi zajmujące listy, odnoszące się do historji z liczący 20 lat wieku, szlachcie Aleksander Si- HOTEL ANGIELSKI: F. Sądecki z Winnik. 
miot obrad klubów Izby poselskiej Rady państwa, | niemi idą znikczemnienie i zapominanie o obowiąz- półkożuszkami z epoki wojny turecko-serbskiej, któ- powicz lat 21 student instytutu weterynaryj- B. Skibniewski z Balie. S. Godlewski z Jabłonówki. 
jakoteż jej komisji ekonomicznej, więc jeżeli się te | kach; a ztąd wynika, że rozpanoszony żywioł mający |1a to histovja tak się miała: nego Dawid Zimbler lat 23, synowie kupców | T. Burzyński z Wołynia. E. Chmielewski z Dulib. 
porę zaniedba, to przeminie czas najsposobniejszy potężne środki materjalne w ręku — uciska mniej- Na jednym z ckrętów płynących z Konstanty- Michał Owsianników lat 18 "Wiktor Koromsyj A. Giebułtowski z Rawy. 
do obrony zagrożonego nową klęską stanu ręko- | szych i gorliwszych. Urząd miejski qespotycznemi | nepola zuajdowało się 40.000 baranich półzożnse lat 17 Bazyli Litiagin łat 17 uczeń aptekarski HOTEL LAZARUSA: D. Schwarz z Norym- 
dzielniczego. rządami dał się wszystkim we znaki. Skoro jnż|ków, które, jak wieść podówczas głosła, przezna- i Dan low daty l szlachcie Aleksander bergi. F. Weiss z Andrychowa. E. Mnad z Prze- 

| Ażeby przeto nastręczyć klasie rękodzielniczej | mówimy o urzędzie miejskim nie od rzeczy będzie | czone były dla armii tureckiej, a te wbrew kate- Makarenko lat 21 mieszczanin Paweł Zabulą-| PyŚla. L. Zwerdling z Tarnopola. M. Knopf z Ula- 
w naszym kraju sposobność do zabrania głosu w podać jeden z najmniejszych fakcików pannjącego gorycznemu zakazowi. Ale wobec pamięt ych a tak jew lat 17 ? nowa. L. Gartenberg, J. Rappaport i R. Hammer- 
przedmiocie reformy ustawy przemysłowej w tej chwili tamże por'ądku, Starostwo dostawiło pod dniem 4. |burzliwych momentów owej epoki, ta całkiem cie-|* ` p. zchmidt z Drohobycza. 
rozstrzygającej się, postanowił zarząd stowarzy- |listopada r. z. ważne akta w celu bezzwłocznego |kawa historja wprędce została załagodzoną, tak da- % = , z 
szenia „Spójnia“ zwołać dla tej sprawy wiec reko- | doręczenia tychże, mieszkającej i znanej w miejscn | lece, że nawet nazwisko właścicjelw okrętu nałado- Artykału tego, w którym Ruś Aksakowa Dziś, we czwartek dnia 9. lutege 1882, 
à PENE osobie — cóż powiecie? że dopiero na starania i| wanego półkożuszkami pozostało ukrytem dla nie-| wystąpiła przeciw Austrji, a na którym Gołos K SI Ż TKO 

Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę dnia |ubiegania się strony interesowanej udało się tejże | wtajemniczonych, Aż teraz dopiero, dzięki kracho- | Oparzył gobie palce, „nie znamy jeszcze W cato- Ą Ą 
12. bm. we Lwowie, w sali ratuszowej o godzinie | w tych dniach akta te w tutejszym magistracie od-|vi w Taganrogu, zagadka zestała rozwiązana i o-| ŚCI. Wiemy tylko z doniesień telegrafieznych, że opera komiczna w 8 aktach z francus. pp. Meilhac 
3, po południu, kryć i wydobyć z pod stosów innych zalegających |wym dobroczyńcą, który usiłował wspomódz głodną Aksaków pieni się ze złości na wojska austrja- i Halevy, mazyka Lecoeq'a. 

Termin zgromadzenia jest krótki, bo czas na- |tamże spraw, pokrytych grubemi warstwami pyłu, ji chłodną ówczesną armię turecką, okazał się być SOPeza to, że „zalewają półwysep Bałkański", W akcie pierwszym taniec „PAVANE*. 
gli. Zarząd stowarzyszenia „Spójnia“ mniema je-|czy nie zdało by się z tego pawodu przewietrzyć |tenże sam pan Valiano. A uważa, że ta wyprawa austrjacka jest przed-| ———————————————————————— 
dnak, żę zbytecznem byłoby zachęcać rękodzielni- | cokolwiek tutejszego magistratu. Bądź co bądź jestto epizod jeden z ciekaw- |Sięwzięta dla cstatecznego zgniecenia Słowiań- Jutro, w piątek dnia 10, lniego 1882. 
ków ze Lwowa i z prowincji do jaknajliczniejszego Poseł do Rady państwa, p. Towarnieki, zamie- | szych i kompliknie się powoli. Do wczoraj szano- SZCZyZLY, 1 tyle znaczy, co wyprawa przeciw Na dochód 
udziału w wiecu. Jeżli własny ich los, przyszłość |rza podobno niedługo złożyć wyborcom swoim |wany milioner — dziś osznstuy przemytnik i fał- Moskwie.“ „Każda kropla krwi słowiańskiej — Seweryna Zamojskiego 
ich dzieci leży im na sercu, to przybędą na to |sprawozdanie z czynności aweich poselskich, czy z |szerz pieniędzy. woła Aksaków, pada na serce nasze, pali nas g 
zgromadzenie, aby głośno i publicznie dać wyraz | własnej inicjatywy, czy też na wezwanie wyborców, p. i woła o zemstę. Rząd nie może więć zatamo- FIGLE KOBIET 
swoim życzeniom. Jeżli zaś nie przybędą, to dla |dójść trudno, to tylko pewna, że sprawozdanie to rea wać wany „naszych sympatyj ku Słowianom (Wesołe kumoszki z Windsoru) 
sfer decydujących będzie to dowodem, że stan rę- |było by bardzo na czasie. Wiadomości literackie, naukowe I artystyczne. itd.*, a w końcu żąda od Moskwy, aby stanęła kómedja w 5 aktach Wiśdzekanis "przekł 
kodzielniczy w Galicji nie dba o to, jaki wyrok Po ważniejszych sprawach, sprawach że tak i 3 na czele Słowian, i ogłosiła świętą krucjatę prze- Een Pay P 
wyda o jego losach władza ustawodawcza... powiem ciężkiego kalibru, przejdźmy do lżejszych | -— s Wspomnienia z "Tatr". Pod tym tytułem |ciw Austuji. aBatnkowskiego. 

awaria. 8. dRtego: MES. Temi dniami odbyły się wybory wydziała tutejsze- | ukazał się zbiorek poezji p. Bronisława Prawdo- í * t Między aktami odegra orkiestra uwertnrę „Wesołe 

Z rząd stowarzyszenia „Spójnia.“ go kasyna. Prezęsom obrany cr. Niesiołowski, za-| mowskiego (Lwów 1882 z drukarni J. Dobrzeń- Wledeń d. 8 lu Dileu ti kumoszki z Windsoru“ Ottona Nicolai. 
s n A stępcą dr. Roderyk Alo, wydział zmienił się tylko |skiego i K. Gromana), w formie liryczuo legando- enon d. © lutego., Haiszy C146 TOZDIAW y | zeza 
* Katastrofa w garderobie. Wczorajszy kon- e złonkó y paasi wej opiewający urocze tatrzańskie miejscowości, |9 POdatku naftowym w Izbie posłów. — Sprawo- Focągi Bała, wo. 
cert Joachima skończył się fatalną katastrofą dla|9 Ku czionkow. jak A ; ior |zdawca Chamiee zabierając głos ostatni, odpiera| Pod:aug sesaran lwowskiego. 
Pa ; :|. Spragaiona zabaw nasza publiczność tłumnie |jak Morskie Oko, Giewont itd. Drugą część zbior : 4 7 
publiczności. Na wychodnem z szczelnie zapełnionej x TaS api tr Fil kn stanowią listy do różnych osób, w towarzystwie | Wczorajsze zarżuły Snessa, Mauthnera, Rosera, Tau- PRZYCSODZĄ DO LWOWA: 
sali powstało w szatni niedostatecznie  obsiużonej | odwiedzała pl, Gee ak. ab ee których autor zwiedzał czarujące górskie okolice. |Schego, Auspitza i zaleca wśród oklasków prawicy |% KRAKOWA: o gods 6 mie. 40 Ai p Pposp:e- 
przez lndzi niemających widocznie żadnego pojęcia Ga Paros YStogepiele, cóż robić „bandę Przy tej sposobności, za zezwoleniem autora, zdra- przejście Ha rozpraw szczegółowych. mó W pdk 20 pezod porsdaieć Rada © i 
o naturalnym szeregu liczb, takie zamięszanie, że my DijadziwiŚbierz Mihal co Bô daje. dzemy jego inecgnito, odpowiadając na liczne do- Do sprosto wania zabierają głos Suess, Auspitz, Z CHKASIOWIEO miniai wieder Uge 
A OP Cn pca E Podczas jednego z przedstawień r; szkiełko | Chodzące nas zapytania, że poetą piszącym pod Ada mek, poczem na wniosek Koppa następuje pospome.y į Y MA wE. B rao, pociąg aeiy 
O zee te i Sniper Rzeczy | lampy na prosceninm i byłby na to nikt może| pseudonimem Br. Prawdomowskiego jest p. Zygmunt imienne głosowanie. Za specjalną rozprawą głosu-| o godz $ min. 52 po połuduia, pociąg mięwnany. 
były przez szatnych poukła ane ez ža nego po- nie zważał gdyb nie pewien gorliw a właściwiej Malinow... mieszkający stale w Wiłedźiu. Je 155 posłów, przeciw 145. r, , z PODWOŁOCZYŚK : na čworzsecs w Podzazesu : e godz 
rządku liczbowego, tak, że przy wywoływaniu nu- zy, Mernć Iwy | « oli p r i W rozprawie szczegółowej przemawiają 3 mia. 18 rano i o gods, 8, alu. 56 popoładniu po- 
merów nie wiedzieli gdzie ich szukać. Skutkiem te- czuły adorator, siedzącej przy sobie swej nlubionej $ ie od tym WSR zaczął z 1. lutym Matscheko i Herbst przeciw $. 1., Fischer i mi- ciąg mięszaky. 
go publiczność zniecierpliwiona, rzuciła się sama do nie zrobił był alarmu tem, ż8 porwawszy ją w swe | wychodzi È Lwowie nowy dwatygodkik humory- nister skarbu Dunajewski za nim. Rozprawa o- Z PODWOŁOCZYSE : me dworzec główny łwowki ogr- 
wydobywania rzeczy i tu dopi.ro powstał chaos, objęcia począł wynosić ku wychodowi, ztąd powstał styczny, Pierwszy numer odznacza się bogactwem arezon io iatku = Milistar iando wnifal dxinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospiezmiy, o gola. 
któ isać niepodobna, Chwytano w pośpiechu | Wielki popłoch i zaladwo kilkunasta energiczniej- | pięknych rysunków. Olimp traktuje - przeważnie jekt p PŁ d ; $ mia. 50 rano, Paia o ki o godz. 4 miz 1S 
07080 op BL Ą y ; dało si koić żoną publi- | sprawy społeczne, polityką zaś ie le się| PrOJekt ustawy ze zmianami w patencie o han- po połuśniu po. ays 
co wpadło w rękę i z mnóstwa rzeczy zdarto mar- |52Zym panom udało się uspokoić przerazoną P prawy sp , polityką prawie wcale ś€| ilu domokrąż — Minister h b s Ak j - 
A w Rol nosy wyobrazić jakie było zamię- czność, która powróciwszy na miejsca przypatry- |nie zajmuje. Jako ważną zaletę tego pisma podnieść widm OWA rą Darei I ŁO r handlu, SĘ, È INO, | 4% pia Mob ay, za Sieni. rano o goùrislo © mi- 
anios Meż py i -Jeszcze dawali sobie jako tako| wała się dalej przedstawieniu, — mówią tylko, że |należy, iż jest większe ud istniejących pism humo- Gor obywa relem Rogorowym W GL LNCIA s RET 
3%anrog PKCZYSJE I f ) lu deświad ja odwagi swych wielbi- |rystycznych, ma rysunków daleko więcej — imo | W FOLYCJI- ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
radę, wiele pań jednak w przedsionku do ostatka |PARRY w ceiu doswiadczenia odwagi swych w cj "cwi Ji Mia W w Pesdkono Gb Wiedsń d. 8. lutego. (Urzędowo.) Jeneralna 
L czekać musiało i zziębnąć porządnie nim odebrały |Cieli z ntęsknieniem wyglądały, czy nie pęknie po-|to jest o połowę tańsze. komenda ” Ser ram ert a eod pa ie, DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. so p północą 
> swe narzntki. Zdarzyło się przy tem wiele wypad: | wtórnie szkiełko od lampy. — Ateneum, pismo naukowe i literackie, zeszyt 5 z sanki G "pagody 


ków zamiany, a być może jakia straty. 

Urządzający koncerta w sali Domu narodnego 
powinni się postarać o ludzi umiejących liczyć co- 
kolwiek dalej aniżeli do 90, co zważywszy na wiel: 
ce zbawienną loteryjną szkołę i dla najskromniej- 
szego na dnchu nie jest wielką sztuką. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny, 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do i; w poniedziałok EO c. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich co dziennie od 


— Sambor d. 6. lutego. Ze względn na pu- 
bliczne bezpieczeństwo zamknięto tu wczoraj w 
skutek polecenia rady powiatowej salę gimnasty- 
czną (budynek drewniany) w której przedsiębiorca 
p. Biberowicz, dyrektor ruskiego teatru wędrowne- 
go nrządzał przedstawienia. 
Warszawa, 7. lutego. Karnawał poezątkowo 
kuluł straszliwie : mogłeś sądzić, że post już za- 
padł lab że karnawał nie zaczął się jeszcze. Tak 
było do drugiej połowy stycznia, Trzy pierwsze 
tygodnie minęły dziwnie spokojnie, choć karnawał 
w tym rokn krótki, bardzo kiótki. 

Nie rozbieramy przyczyn, dlaczego tak było, 
wiele skł:dało się na to przyczyn wyjątkowych i 


za lnty zawiera: Wybory poznańskie, przez J. P. 
Król Bolesław Śmiały, dramat w 5 aktach, przez 
Adama Bełcikowskiego. — Charakter i pisma To- 
masza Carlyle'a, przez Sygurda Wiśniowskiego. — 
Ludność rolnicza ziem ukraińskich do wybnehu wo- 
jen kozackich, przez Aleksandra: Jahłonowskiego.— 
Nowe poglądy na historję Polski, przez Jana Aie- 
ksandra Tarnowskiego. — Z nad brzegów Newy.— 


Zamiast kroniki. 


— Szczutka nr. 6 zawiera: Dobry początek 
Monologi. Kronika 
niekarnawałowa, Logika Notoej Pregsy. Orderowicz. 
Lwowska recepta, Rozmowa Gogątek. W fejletonie : 
Król Dłngouch I. (bajka z Heinego). W dodatku I. 


(wiersz wstępny). Pan Artur, 


11. godz. w no 


będzie dalej prowadzony. 


: Jenerał Obadich kazał d. 5, 
bm. z Foczy kilka krótkich, ale silnych ataków 
małemi siłami na nieprzyjaciela wykonać, gdyż 
liczniejsza oddziały nie mogłyby dostać się do 
niego bez trudności. Ataki te rozpoczęto ze. Su- 
sjesna i z Karaułu Humicza. Przed obiema ko- 
iumnami usunął się nieprzyjaciel, unikając boju. 
Dopiero po południu przyszło do walki ogniowej 
między oddziałem powstańców a lewem skrzy- 
dłem kolumny pod Snusjesnem, z której trzech lu- 
dzi z 75.pułku zostało rannymi. Koło Humicza 
przyszło także dopiero pod wieczór do utarezki 
forpoeztowej. System atakowania nieprzyjaciela 


Berlin d. 8. lutego. Izba posłów sejmu pru- 


porsiąg pośyieriay: o godu. 4, min. 
osobowy, © godzdmo B minai 9 po poładnin necięg 
mieszaj. 

DO CZRESIOWIEJ: o godz © min. 30 rane, poelggs rt- 
upieszky, o gods. 13 min, 10 rano, pociąg mięsteny. 
o gods 11 min. iOiw neey mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK x głównego dworca; © = 6 

& pa 


EERO, p pospiomuzy; © 1% min 
pořad. em mnn o Godt 10 mis. BI wieczb?, 
pealąg migranty. 


DO STANISŁAWOWA : na Bir KABE kn. 
wieczór o (5 godz. 55 m, m © gotzejjias0 


Lwów, z Izby handlowej, 9. lutego. 


I Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


słusznych, wiele niensprawiedliwionych, a zresztą | Marzenia Klotyldy, nowelła z franenskiego (dok.) skiego odesłała przedłożenie rządowe w spra-| Kolei galic. Karola Ludwika . 23450 289 — 
godz, 9. do 1. nam zawsze potrzeba ruzpędu. w dodatku II. Łamigłówka i Zadanie szachowe. wach religijnych, komisji, złożonej z 21 posłów. „  luwowsko-Czerniow.-Jassk. 163 — 169 — 
* Jutro w piątek: Św. Scholastyki. — Św. Od paru tygodni jednak Warszawa się bawi] __ Różowego Domina ur. 6. wyszodł z god Londyn d. 8. lutego. Forster, minister do| Panku hypot. galic. po 200 złr. 298 — 306 
Ihnatyja J. Charakterystyczną cechą tegorocznego karnawaln| prasy i zawiera: Spiewka o starej sukni (wiersz |spraw irlandzkich, potwierdza w Izbie gmin, że| „ kredyt. galic. po 200 złr. %50 -- 255 — 
* Wiadomości policyjne x deia 8:0 b. m.:|jest, że bawią się nieomal wyłącznie w domach 


Skradziono: Pani R. L. ze strychu domu 1. 2 ul. 


prywatnych ; bale pnbliczne, które przed laty cie- 
szyły się powodzeniem , robią w bieżącym roku 


wstępny. — Dr. Mikołaj Zyblikiewiez (z ryciną). — 
Jaś (z 1yciną), — 4 wilczego brewiarza, Podsłu- 


w stanie suchym. 


otrzymał list, zawierający materje wybuchowe 


II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Jagiellońska czarny sukienny płaszcz, niebieską su- chane, W petersburskim raja, Krakowiaki, Na balu, Hamburg d. 8. lutego. Prezydjum giełdy tu-| Tow. kred. galio. 5 pret, w. a. . . 99 60 101 — 
r knię wełuianą aksamitem ciemno-bronzowym ubraną | Często fiasco. Ale za to w prywatnych salonach |7, kroniki karnawałowej, Aforyzmy; Bywało (fojle- |tejszej stanowczo zaprzecza obiegującej ua gieł:| » » po dwie = a 96 50 
= i 82 łokci peikalu kolorowegaa  - — wre życie i kipi. Dnia prawis hie ma, aby Bię nie ton), Do sytuacji (2 ryciny). dzie berlińskiej pogłosce, jakoby nastąpiło w Ham-| » » „ 5 „ okres. . 99 60 101 — 
Pani N. M. zgubiła brylant z kolczyka wart, | bawiono w kilku lub kilkunastu domach. burgu wielkie bankructwo. »o o» » m nad dia >) 
około 300 zł, Z zabaw publicznych odbędzie się niedługo bal - ] Londyn d. 8. lutego. Saint James Gazette | Banku hyp. galic, 6 pret. . . . 100 65 102 — 
Złożono w policji cały zwój aktów kolejowych | maskowy połączony z tombolą w ratuszu, bal na Gospodarstwo, przemysl i handel, (organ stronnictwa torysów) donosi, że Granvil- n on „ 5 „ 10°% pr. 100 75 102 — 
wraz z wekslem na 424 zł. 59 e. przytolisko, w rosursie kupieckiej bal na korzyść £ le w rozmowie z moskiewskim ambasadorem ks.| cn w» v mo 198 25 100 — 
A niezamożnych stndentów, wreszcie w resnrsie oby- Wiedeń, d. 6. lutego. Na dżisiejszy targ do- Łabanowem, energicznie zaprotestował w imie-| Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 102 — 
* . watelskiej bal drukarski. 0 trzech pierwszych do- |wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 369, niu rządu angielskiego przeciw najnowszym po- P " > h 95 — 198 iem 
— Stanisławów 8. lutego. Wskutek alarmu, | nosiliśmy, czwarty, o ile nam mówiono, ma się ed-| węgierskich 1444, niemieckich 733, kontumacyj- stępowaniom Moskwy w środkowej Azji, a szcza- UI Listy dłużne za 100 złr, 
wywołanego aresztowaniem p. Neczaja, czynnego być w dnia 19. lutego r. b. Karnawał krótki —|nych  zameldowano na środę — razem 2546 gólnie przeciw Świeżo zawartemu traktatowi Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
Ą członka tutejszej bursy ruskiej, wczorajszy bal ru- |spieszyć się trzeba. sztuk wołów. między Persją a Moskwą. dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 
+ 


ski zaledwie przyszedł do skutku i to tylko dzięki 
interwencji wojskowej. Duszą zabawy był tntejszy 
pułkownik hr. Neuhans 58 pułku, Jego wpływowi 


Album malarzy polskich z Monachium, zawie” 
rające 34 szkiców wykonanych przez 28 artystów, 
wystawione jest w salonie p. Ungra, 


do 56 i 56'/, złr. 


Płacono galic, 53 do 54'/, złr., ciężkie 55 


trznych przyjął na au 


Paryż d. 8. lutego. Minister spraw wewnę- 
encji syndykat Izby pa- 


IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie . 99 — 100 50 


Węgierskie 51 do 55 i 57 złr. ryzkich maklerów giełdowych. Syadyk Moreau | Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*, 100 — 102 — 
zawdzięczać należy, że gdy liczba tancerzy za ma- Tenor opery lwowskiej za lepszych jej czasów Osobliwe 58 do 59 i 61 złr. w przemowie swej do ministra wyraził życzenie, | Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% 100 — 102 — 
łą się okazała vw porównanin z danserkami, naraz | Zakrzewski, bawi w Warszawie i spiewa dziś par- Niemieckie 55 - 60 złr. aby rząd przedłożył parlamentowi projekt do u-| Losy miasta Krakowa . . 18 — 20 — 
kilkunastu młodych oficerów i kadetów w sali się |tję Vas:a di Gamy w „Afrykance*. Targ był ożywiony Wszystko sprzedano. stawy legalizującej i normującej terminowe ope-| „  „ Stanisławowa + 25 — 27 — 
pojawiło i wyratowało sytuację. Postępowanie toj — Gruba ryba. Donoszą z Taganrogn o na- W. Amirowicz 6 K. Schels. |racje na giełdach. Minister odpowiedział, że rząd V. Monety. 

w tak krytycznych czasach bardzo miłe wrażenie | stępującem ciekawem wydarzeniu ; Wiedeń d. 7. lutego. Na dzisiejszy targ do- |pilnie tę sprawę studjuje i chętnie popierać bę-| Dukat holenderski ` n LOE BÓZ 
| w dotyczących kołach sprawiło, podczas zabawy W mieście tem zamieszkuje głośny milioner | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1664, śre-|dzie każdy taki środek, który nie kładąc tamy| „ cesarski ' . . 559 5 69 
zaś do wielkich owacyj na cześć p. pułkownika | nazwiskiem Veliano. Podczas świąt prokurator ta- |dnio ciężkich węgierskich 1075, ciężkich bagonów |indywidnalnej działalności spekulantów, nie po-| Napoleondor . . . . 949 959 
przyczyną było. meczny otrzymał denuncjację, aby dopełnił rewizję | 1079; razem 8836 sztuk. zwoli jej jednak wyrodzić się w czyny niebez- | Półimperjał rosyjski - 977 988 
i Jako fakt pod każdym względem w tych cza-|w domn p. Veliano, albowiem tenże otrzymał od Galicyjskie płacono 35 do 38 i 42 złr. |pieczne dla ogółu i przeciwne republikańskim o-| Rubel rosyjski srebrny |. £ 152 162 
sach interesują: y, wart szczerego uznania, swego syna z Londynu transport fałszywych bile- | średnio ciężkie węgierskie 46 do 52 złr., ciężkie | byczajom. „ n papierowy . . +21 123 
— (X, X) Rzeszów d. 4. lutego. Sądzilibyście | tów bankowych. bagony 54do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi. Londyn d. 8. latego. W Izbie lordów Gran-|100 marek niemieckich ~. . 5825 59 — 
może że z okazji zbliżających się wyborów do rady Prokurator udaje się do policmajstra i żąda W. Amirowicz © K. Schele. |ville odpiera zarzuty robione przez Salisburyego | Srebro . - š .  —-- —>— 
i miejskiej panuje tn u nas Żywsze zajęcie się spra- | Pomocy policji. Policmajster objaśnia, że u p. Ve- rządowej polityce. Granville zapewnia, że w ża-| Kupony w srebrze i . = — —— 


wami publicznemi, że odbywają się narady, że dba- 
li o dobro miasta wyborcy i obywatele upatrują i 
stawiają kandydatów — gdzież tam ; cicho i głu- 


liano już nieraz odbywały się rewizje na 'skutek 
podobnych denunejacyj, ale zawsze kończyły się na 
niezem, Prokurator rewizji zauiechał, 


Tolegrany Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


dnym razie rząd nie zawrze z Francją traktatu 
handlowego, któryby stawiał Anglię w gorsze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


warunki niż teraźniejsze. Odpierając zaś zarzu- 
ty Salisburyego co do polityki angielskiej w 
sprawie egipskiej, oświadcza Granville, że żywi 
przekonanie, iź nowy gabinet francuski zgadza 


cho jak w grobie, chyba gdzieś przy miodkn ode- 
zwie się głos utyskujący na panujący porządek 
rzeczy w urzędzie miejskim, i konklnzja oj! źle 


Nazajutrz jednak znowu denuncjacja wznowio- 
na tym razem z groźbą, że jeżeli prokurator nie do- 
pełni obowiązku, zostanie zaskarżony przed władzą 


Do Pressy telegrafują z telegrafują z Peters- 
burga, że rząd moskiewski zgodził się na u- 
dzielenie amnestji biskupom: Felińskiemu, Kra- 


Wiedeń 9 latego 1882. | 
godzina 2 minut 25 popołudniu. 


j mospanie ! trzymają nań za czub i nie pytając, nie wyżsrą. Wobec tego, prokurator decyduje się na |sińskiemu i Borowskiemu. Ten ostatni ma na |5ię z Anglią w głównych punktach co do Egip- Losy kredytowe 175.— Węgier. kred, ak.272 50 
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Pomieszczenie zmajdzie Tue E3 aeae S eE 1 i 4603 GŁ md; Mahblka amerykańskie obierane, suszona i krajane, najlepsza na ; = 
fì = Ni i Y SĘ -> nę, QB kompo: jak również Borówki czerwone (Proisu beeren). Wszel- | 
© € a sia F = |Jkie gatunki win węgiecskich, lLki:h, :tołowycb, deserowych i wy 
igi ` 
ET d GURAWA 0 Hp A trawnych reńskich, francuskich, hiszpańskich i greckich h 


bezżenny, mający dostateczna znajomość|j 
i doświadczenie gospodarskie, jako pomo-| yw prawdz wie nzturalasch gatunkach. przed kanapę do pozbycia, większych roz- 
enik przy zarządzie dóbr. — Ukończenie Dia uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia icd. Ig! Bulion z Reniferów, priwdziwe Sago palmowe, Cu- miarów, mało używany, zechce się zgłosić 
młodzenia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i al kierki Spitzwigericha i miodowe, mąka kartofiana || Biura wywiadowczego p. J. Potin- 
3 A x ; HED, A ; skiego, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
wypróbowane moje p prawdziwa, do delikatnego pieczywa; jak: też najlepsze gatunki herbaty 85000000 
i i Congo i Sonchong, Ruma z Jamajki i Koniak, w nj- E k 
Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy. 5, , konkurs. 

y, Q Ą, y 5 przedn ejszym gatunku jak n kt Aa e może! poleca li T owarzystwo rybaek ie, = 
rakowie, poszuknje 40 do 50 zdro- 

€b. K je ||) Inca ler, Iwych i żywych czeczug (Acipenser | 
m ruth nns, niem. Sterlet), na stopę do pół- 
4 53 || (WY OW. tory stóp dłagich, w celu xarybienia Wi- 
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Kremy piękności: dla blotdynek, szatynek, brnnetek, Ołówki do 
brwi, Pudr brylintowy, arebrny, złoty, na włosy, Szasetki do su- 
Stomiakowcóo nad Prutem po- kien i bielizny, Kadziiła sa'onowe, środki na wywabianie plam z Á 
wiat Kołomyja są z wolaej roki od 1. |» sukien balowych i bucików, — Srodki do usunięcia porostu na twa- 
maja 1883 r. do wypuszczenia w dzie- | $$ rzy u pań. Pilipton i Nigretinę do nadania włosom pięknego koło u, r ej sj RET: 


rziwę. Bliższa wiadomość na miejscu po- ( pomady i fiksatnary, Wodę fijełkową do wydelikacenia twarzy. Ma- ARR Ja, ; ; ERE aa, wa 
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'sły. Wzywa zatem uprzejmie wszystkich 
5 pp. wlaśo.cieli, kupców i rybaków, tak 
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galicyjskich jak i zagranicznych, p: agna- 


w'a Zabłotów. WE”. gnolinę do usunięcia czerwoneści nosów. Płukanki do ust i pudry ioych dostarczyć tych ryb Towarzystwu 


uu ren Kl do czyszczenia zębów. Pastylki ĉo ust dla nadania przyjemnej 4 dv Krakowa, aby raczyli nadesłać swoje 

ź i e jołerty pod adresem: „Zarząd Towarz. 

| vanae : d woni przy mówieniu i oddychaniu. Wody toaletowe z ków aj» [| ba ckiego.w jReókow iii. - dei mE a 

1 ‘taniej a JN fijołkowym, Essbouquet, Millefleurs, ĉo nacierania ciała, aby nie h , SKL AD wW DLIN mogą bliższych w tym względzie xasię- 
ROP ELG i czuć było odrażającego odoru potu. Cezaryn dla zniszczenia na- i 5 +nąć wiadomości. 1574 1—3 


į w Bibliotece „Mrówki“ § 
s A gniotków. Pudr salicylowy przeciw „pocenia się róg i usunięcia 
nieprzyjemnej woni. Flakoviki do perfam, grzebierie, czdob e lu- 
ste eczka. Karbon do Zniszczenia brodawek, KUMYS, najpewniej- 
szy środek do usunięcia kaszlu, katara, chrypki 1 wzmocnienia nad- 
wątlonych sił. 

Wszystko to £ wiele ianych pięknych rzeczy nabyć można u 


Koszule salonowe, 
po złr. -K 2, 2.40, 2.70. 8, 3.60 i 4 
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po złr. 1.25, 145, 1.80, 2 i 2.20 


Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy. 
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Walentega Jakubowskiego 
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Na żądanie szczegółowe cenniki. Żywot poczciwego człowieka „ 1.20 Ę a umiarkowańszych, Oibiurcom większych ilości tak mi-jscowym ja- jąć wsz. lkich reperacyj takowych i posia- 
1386 6 —6 F., S. Klonowicza : ż J. Ihnatowicza koteż i zamiejscowym opuszcza znaczny rebat. Wszelkie zamówie- dający najchipbułajszośaiAdec Hah oan 

mmm | | Worek Jadaszów -—.40 É E nar incj e „ OCsnniki na żąda: w, poszukuje odpowiedniej posady. 
WJ. M. Niemen taa ih we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, a ja a ra prowincję mskuteczniawodwrótną pocztą o 1896 Inis Bliższe szczegóły pod Are aoln. Jakób 

Nauka | Lejbe i Sióra, romans _ n ~—.60 BMI 1403 8-? i w Krakowie w Filji; Sukiennice l. 20. LI à DO, L, DZ" 

sz, . „JJ Jen z Teczyna, powieść | „ 1— pe V mi eS dwa X © JJ B00000000000000 o ‘ 
ukomo JAÓSWONAJ |i naa e ei. o Clll Wielki zarobek 
Urządzenie 4036c 3—8 
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dla spraw austro- węgierskiej 
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, d Kul RZ WE (o po Norwegii —_, ps 20 g © ajenci. Ka temu nie potrzeba żadnych 
Teodara uiczyckiego f NOR voha R AEDĄ:, s p dzi : król l staia (Widde r) wiadomości kupieckich i może być przez 
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do gaby ippo l Ptah Nocleg hstmsński » —.20 a) Iospektora policji x płacą roczną 600 zł. starcza pod gwarancją Fubryka wyrobów żelaznych |Voglex we Wiedn!u. 1073 1—1 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- ||] Starosta Koparięki 98 b) Naczelnika miejskiej straży ogniowej z roczną płacą T. BREDTA w Ottynii. TEA s = 
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tóp kubi h. dębiny mate:jałowej do Waki : nę Garb . . : . 
sptredania. w, doDFGdM Dydiska Wara: Nakład w dowody uzdolnienia i dotychczasowej służby publicznej zao- 


OE polotno E TEA KSIĘGARNI POLSKIEJ patrzone, wnieść do urzędu gminnego w Stryju do końca 
r a  O.|]5966 we LWOWIE.  2—6]|marca 1882. 


żzlaznej „Sokal-Jarosław*, stacji Uhnów. 
Dęby cd 10 do 50 rali ś-elnicy. Bliż szej O Eee e TEA a 


wiadomości udzieli właściciel Władysław 


panna IA SKłAdÓW NAJ, 


łótna, weby Ah Na aparat rezerwoar i miernik pal- 
ramburskie, i:lanäzkie z 
najpierwszych i najsław- 
niejszych fabryk w dażych 


pod dyrekcją pułkownika Luxardo 


nowa prywatna zezwolona 


szkola przygotowawcza wojskowa. 


Młodzi ludzie, uczęszczający na kursa tej szkoły, mogą się w niej 
przygotować do wszelkich egzaminów wojskowych. Wszelkie dalsze 
szczegóły znajdują się w bezpłatnych programach zakładowych, 1240 3—3 


ru, jest po najumiarkowańszych 
cenach do sprzedania w 


skarbietłumackim. 4 
1518 5—12 
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Woda gorzka naturalna 
z zdroju „Bonifacego“ w małych 
dawkach sprawia już obfite wypróżnienia = 
bez bvia i upośladzenia trawienia i zalo- 
ca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Sól gorżka rodzima ze zdroju 


Urząd gminy król miasta, 1570 1—8 
Stryj dnia 4. lutego 1882. 


katary, 7a- jii dhl be: 
dawnione : wszelkie cierpienia kana-|nerwowe każda e 
łów oddechowych ustępują po użyciu użyciu pigułe 


hwili ustępują po 
antinewralgijnych 


M aptekarza Nussbaumera „WINO MEDYCZNE“. 
PRZESTROGA. Ponieważ kilkakrotnie próbowano mój preparat zastąpić 


i małych sztukach w sze- ; 1—2 |IRUREK LEVASSEURA. |Dra CRONIER. a j 
rokościach 80c/m do 97e/m także na Ra O. Eatona tegoż pk da W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levassear, rne de la Monnaie, 23. M ionemi znpełnie bezskutecznemi, æ nawet często ezkodliwemi mięszaninami. „Bonifacego“ łagowana, pod kontrolą ko- 
przościeradła bez szwu je- . Dostać można we wszystkich głównych aptekach, zwracam z tego wzgledu uwagą P. T. kupujących, aby żądali wyrażnie: J. p SJ! Towarzystwa l-karzy galicyjskich i 
oz r Ą ram mm #4 c. k. profesora chemii dr. Radziszewskiego 


sprzedania. | Nussbaumex”s China-Fisen- nnd China-Malaga-Wein. 


Hi": Malaga z chiną i żelazem E , Działając łagodnie i pohud.ając 
jest jedynym zupełnie niezawodnym , skutecznie dzisłającym średxiem bez SĄ wydziełonie błon ślazowych p-ze« odn po- 

A nazkodzenia zębów do wytworzenia się krwi i przeczyszczania | karmonego, usuwa zastuiny ksłowe i 
M tejże, niemniej do szybkiego nannięcia bładaczki, niedokrewno- AH ęzonuość do tychźa, nawały krwi i za- 
Kel, przeciw chorobom żołądka, migrenie, goścowi i reumaty- Hi stoiny żylne, nadmierną otyłokć, oraz o- 
zmowi, skrofułom. chorobom krtani, gardła 1 płncowym. HA prząki trzewów brzusznych (wątroby, śle- 
Malaga z chiną /_ [ffidciony) i ztąd powstałe cierpienia hemo- 
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